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Ustawa o obronie pokoi 
I . 

u 
uchwalona jed~o~yśląie przez parlament 

NIEMIECKIEJ REPUBl~IKI DEMOKRATYCZNEJ 
BERLIN (PAP) - Dnia 15 bm. 

na czwartym plenarnym posiedze­
niu Izby Ludowej Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej uchwalony 
został jednomyślnie projekt ustawY 
w sprawie obrony pokoju. Tekst u­
stawy jest następujący: 

„Agresywna polityka rządów im 
perialistycznych Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i Francji, 
zmierzająca do rozpętania nowej 
rzezi światowej, grozi narodowi nie 
mleckiemu uwikłaniem w bratobój­
czą wojnę. Remilitaryzacja Nie­
miec Zachodnich, dążenia do wskrze 
szenia niemieckiego militaryzmu i 
imperializmu stanowią wielkie nie­
bezpieczeństwo dla bytu i przyszłaś 
ci narodu niemieckiego oraz dla po 
koju i bezpieczeństwa Europy. Je­
dynie drogą deJD()kracji i pokoju 
można osiągnąć i zapewnić jedność 
l niezawisłość Niemiec. Polityka im 
perialistyczna zmierzająca do wciąg 
nięcia Niemiec Zachodnich w nową, 
zbrodniczą i skazaną z góry na nie 
powodzenie wojnę, jest groźbą dla 
naszego narodu i naszej ojczyzny. 

Propaganda wojenna imperiali- Z uwagi na to Izba Ludowa zgod 
stów anglo-amerykańskich oraz ich nie z artykułami 5 i 6 konstytucji. 
popleczników stanowi poważne za- uchwala niniejszą „USTA WĘ W 
grożenie pokoju ieuro~jskiego i SPRAWIE OBRONY POKOJU": 
przyjaźni pomiędzy narodem niemie 'lf; 1 Kto zohydza inne narody 
ckim a 'wszy.stkimi narodami miłują U 1' lub ra.sy, podżega przeciw­
cymi pokój. Propaganda wojenna. ko nim lub wzywa. do ich· bojkoto­
niezaleźnie od j' ej form, jest jedną wania, aby zakłócić ;>0kojowe stosun 
z nałcit:ższych zbrodni przeciwko ki między narodami i uwikłać naród 
ludzkości. I niemiecki w nową wojnę - karany 

Braterskie pozdrowienia KC PZPR 
dla XV Ziazdu KP USA 

WARSZAWA (PAP). - Komitet 
Centralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej wYSłał do Pre­
zydium XV Zjazdu Partii Komuni 
stycznej USA następujące pismo: 
' DO 
PREZYDIUM XV ZJAZDU 
PARTII KOMUNISTYCZNEJ USA 

Z okazji XV Zjazdu Waszej Par 
tii przesyłamy Wam w urueniu 
polskich mas pracujących serdecrz 
ne, proletariackie pozdrowienia i 
życzenia owocnych obrad. 

wej wojny światowej prrzeciwko 
narodom miłującym pokój, a izara 
zem prześladują wszystkie postę­
powe elementy społeczeństwa 
amerykańskiego i likwidują swo­
body demokratyczne. 

Naród polski nie utożsamia agre 
sorów w Korei i organizatorów od 
budowy agresyvmego militaryz­
mu w Niemczech zachodnich z 
wielkim ludem amerykańskim, 
który nienawidrz;i wojny i pragnie 
pokoju. 

będzie więzieniem, a w szczególnie 
poważnych wYPadkach ciężkim wię 
zieniem. 

alf 2 1) Kto propaguje akt agi-e 
• sji, w szczególności zaś woj 

nę zaczepną lub też w inny sposób 
podżega do wojny, kto werbuje, na­
kłania, lub podżega Niemców do u­
działu w działaniach wojennych ma 
jących na celu ujarzmienie którego 
kolwiek narodu, karany będzie wię­
zieniem, a w szczególnie poważnych 
wypadkach ciężkim więzieniem. 

2) Tak samo karany będzie ten, 
kto werbuje lub nakłania Niemców, 
by wstępowali do francuskiej legii 
cudzoziemskiej, lub podobnych za­
granicznych formacji wojskowych i 
wojsk najemnych. 

art 3 1) Kto propaguje wskrzesze 
• nie agresywnego militaryz­

mu i imperializmu niemieckiego lub 
też wciągnięcie Niemiec do agresyw 
nego bloku woj~kowego, karany be: 
dzie więzieniem, a w szczególnie po 
ważnych wypadkach ciężkim więzie­
niem. 

2) Tak samo karany będzie ten. 
kto podżega przeciwko układom mię 
dzynarodowym, mającym na celu za 
chowanie i umocnienie pokoju oraz 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Demokracja w krajach kapitalistycznych, 
gdzie istnl.eict antagonistyczne klasy, jest 
w ostateczny·m wyniku demokracją dla sil­
nych, demokracją dla posiadaiqcych mniej­
szości. Demokracja w Z.S.R.R.. wręcz Prze­
ciwnie. jest demokracją dla ludzi pracujących, 

·tzn. demokracją dla wszystkich. · 

JÓZEF STA·LIN 

Armia Ludowa 
zwycięsko naciera na wr~ga 

Mac Arthura Wojsko koreańskie likwidujq otoczone oddziały 
PEKIN (P A!P). - w piątko~m 

komunikacie dowó~two naett:elne 

koreańskie] Armii Ludowej donosi, 

że oddziały Armii Ludowej wraz z 

toazą się walki, mające na. celu cał­
kowitą jego likwidao.ię. 

Na wschodnim wybrzeżu Armia 
Ludowa kontynuuje ofensyWę. 

ochotnikami chińskimi kontynuują Powołanie Narodowe·, 
na.tarcie. Na centralnym froncie w 
rejonie Jongczon oddeiały Armii Lu R a d y p o k o i u 
dowej otoczyły i całkowicie zniszczy we Włoszech 
ły batalion nieprrzyjaciela, przy RZYM (P AIP). - Na ;zebraniu 
czym fldobyły :wiele sprrzętu. W re- Ogólnokrajowego Komitetu Bojow­
jonie Czungczon również oto~ono i ników o Pokój we Włoszech posta.­
całkowicie rzniszczono batalion ?tie- nowiono utworzyć Na.rodową Radę 

. . '·' ·t ~ t . . Pokoju. 
przyJacielsA.J.. otoczony zos a. ez Je ·Postanowiono również wttieśc do 
den z pułków ·piątej dywizji piecho I parlamentu projekt ustawy przeciw· 
ty nieprrzyjaciela i w obecnej chwili ko propagandzie wojennej. 

Należy uwolnić naród od tej groź 
by. Najżywotniejsze interesy narodo 
we wymagają utrzymania pokoju, 
w myśl żądań wszystkich demokra 
tycznych i patriotycznych sił całego 
narodu niemieckiego. 

Zjazd Wasz odbywa się w chwi­
li, ldedy imperialistyczne koła 
USA rozpętują histerię wojenną, 
wzmagają pxv.ygotowania do no-

Robotnicy polscy i pracujący 
chłopi widzą w Komunistycznej 
Partii USA bojowy oddrział prole­
tariatu amerykańskiego, spadko­
biercrzynię szczytnych tradycji wol 
nościowych narodu amerykańskie 
go i si.łę zdolną poprowadzić do 
walki o pokój - dzi,ś tak powa.ż­
nie zagrożony - szerokie masy lu 
.dowe Waszego kraju. 

USTANOWIENIA MIĘDZYNARODOWEJ KONTROLI 
no9 produkcjq bronj atomowej -~ d.omogo się delegat Polski w . QNZ 

Naród rad2iecki id.zie dziś do urn dla. dokonania wyboru terenowych 
rad delegatów ludu pracującego, Dzień wyborów miejscowych or­

ganów władzy jest w ZSRR dniem radosnego święta. Narody ZSRR ma­
nifestują swoje bezgraniczne przywiązanie do ustroju radzieckiego, pod 
którego sztandarem kroczą. od zwycięstwa do zwycięstwa. 

Pierwsze rady powstały żywiołowo podczas rewolucji 1905 roku. Już 
wówcm.s geniusz Le:ąina dojrzał w nich zalążek nowej, rewolucyjnej 
władzy mas pracujących. W 1917 r. rady delegatów objęły oałą ówczesną. 
Rosji(, Pod ha6łem „Cała włailza dla rad" zwyciężył·a Rewolucja Paź­
dziernikowa, tworząc po raz pier,wszy w dziejach nową władzę państwo­
wą., sprawowaną be~ośrednio przez klasę ł'obotniczą w sojuszu z pracu-
jącym chłopstwem. . I 

Wbrew S?.alejąćej reakcji Par­
tia Wasza podnosi dziś jes7.cze wy NOWY JORK (PAP) - Na ple- tego, nie kieruje się strachem, ale ośmiu państw i analizę istoty stano 
żej nieśmiertelny sztandar marksi namym posiedzeniu Ogólnego Zgro pragnieniem pokoju. Obóz pokoju wiska USA' w sprawie zakazu broni 
zmu - leninizmu i wypełnia z ho- madzenia ONZ dnia 13 grudnia stwierdza, że uważa groźby USA atomowej. Kisielew stwierdził, że 
norem swój obowiązek patriotycz kontynuow;ma była dyskusja nad użycia. broni atomowej za próbę koła rządzące USA z rozmysłem sa 
ny i internacjonalistyczny, stając sprawą międzynarodowej kontroli szantażowania świata. Obóz pokoju botują zakaz broni atomowej i roz­
w pierwszych Stleregach bojowni- energii atomowej. ma nadzieję, że większość ONZ weź pracowanie systemu międzynarodo­
ków potężniejącego , z dniem każ- Przedstawiciel , Wielkiej Brytanii mie wreszcie pod uwagę głos całej wej kontroli nad produkcją energii 
dym w Waszym . kraju ruchu po- -Jebb usiłował przedstawić sprawę ludzkości, domagającej się zaka.zu atomowej. Kisielew podkreślił, , że 
koiowego, który może i powinien w ten sposób, jak gdyby obecnie ist broni atomowej i uzna. za przestęp narzucając uporczywie Narodom Zje 
wytrącić z rąk podpalaczy świata niał „jeden tylko plan" w sprawie cę wojennego rząd, który odważył- dnoczonym swój plan kontroli nad 
żagiew wojenną. energii atomowej, mając na myśli by się użyć jako pierwszy tej bro- energią atomową, koła rządzące 

Niech żyje trwały pokój między amerykański plan tzw. kontroli mię ni. USA dążą do poddania swej kon 
Powstała wówczas nowa., proletariacka. demokracja, o której Lenin 

mówił, że „jest milion razy bardziej demokratyczna od wszelkiej demo­
kracji burżuazyjnej". Najbardziej nawet demokratyczna republika bur- I 
żua;zyjna była przecież zawsze tylko jedną. z form panowania. burżuazji, 
dyktatury burżuazji, dyktatury bogaczy nad pracującymi i wYŁyskiwa­

_nymi. Dziś,. w dobie powszechnego upadku kapitalizmu, gdy imperiali­
styczna burżuazja stara się utrzymać ten giną.cy ustrój drogą wojennej 
grabieży i krwawych rozpraw z masami pracującymi, z całą jaskrawo­
ścią obna,ża się antyludowy i nietrwały charakter t71\v. burżuazyjnej de­

narodami! dzynarodowej. Po krótkim oświadczeniu przed- troli przemysłu -atomowego we wszy 
Niech żyje Komunistyczna Par- Z kolei przemawiał przedstawi- stawiciela Egiptu, że jego delegacja stldch krajach i do opanowania zapa 

tia USA! ciel Polski dr Juliusz Suchy. popiera projekt „rezolucji siedmiu", sów materiałów a tomowYch. 
Niech żyje Komitet Centra.lny Domagając się w imieniu Polski' przemawia~ szef delegacji USRR - _Po pr_zemówieniu l?rzeds.tawiciela 

KP USA z towarzyszem Willia- wszczęcia konkretnych kroków dla Baranowski. B1ałorus1 Zgromadu:n1e Og?lne przy 
mem Fosterem na czele! utworzenia . międzynarodowej kon-1 Na zakończenie , dyskusji zabrał I stą1?_1ło . d~ głos~wama. Pro)ekt ~ezo 

KOMITET CENTRALN~ I troli atomowej i zakazu broni maso również głos przedstawiciel Białoru lUCJl osmm panstw został przyJęty 
POI..SKIEJ ZJEDNOCZONEJ wej zagłady, delegat Polslrl oświad si - Kisielew. Przemówienie jego 48 głosami przeciwko 5 (ZSRR, 

PAR'Jlń ROBOTNICZEJ . cz~ł, że obóz pokoju domagając się zawierało krytykę projektu rezolucji Ukraina, Białoruś, Polska i Czecho 
mokracji. 

„Przyszłość należy do ustroju radzieckiego na całym świecie" - mó­
wiił Lenin w 1920 roku. „Radziecki ustrój społeczny -0kazał się bardziej 
żywotny i trwały, niż ustrój nieradziecki, radziecki ustrój społeczny jest 
lepsią formą organizacji społecznej, niż jakikolwiek nieradziecki ustrój 
społeczny" - mówił towar.zysz Stalin w 1946 roku. 

Łódzki świat pracy wita serdecznie 
artystów r a d z i e c k_i e i Ukrainy 

-
Żywotność radzieckiego ustroju społecznego wynika. z tego, że w tym' 

ustroju masy pracujące bezpośredni-0 zarządzadą państwem. Masy ~b~e­
rają rady i kontrolują ich <ltlała.lność. W wa.runka.eh ustroju radz1eck1e­
go, w toku wykonywania. swych funkcji w rada.eh, masy UC2ą si~ rządzie, 
przejawiać inicjatywę, rozwijać swe zdolności i twórczą energię. Rauy 
są szkołą, w której z szeregów robotniczych i z mas pracującego ch~op­
stwa wyrastają działacze państwowi nowego typu, typu leninowsluego 
i stalinowskiego, dla których najwyższym n'cl<kazem jest dobro ludu i 

Onegdaj przybył do Łodzi jeden 
z najznakomitszych zespołów teatra! 
nych ZSRR - Ukraiński Teatr im. 

- Pozdrawiamy Was ·jak najser-1 równo Wy jak i my, wiemy dobrze, 
deczniejszych prrzyjaciół, współbpjo- że sztuka może się najbujniej roz­
wników w walce o pokój - powie- wijać jedynie w atmosferze pokoju. 
dział tow. Bugajski. - Gościnne o który tak bezkompromisowo wal 
wYStępy Waszego zespołu, jednego czy i którego ostoją jest potężny 

z najwybitniejszych w Związku Ra Związek Radziecki. 

Iwana Franko. 

służba dla ludu. 
Do swoich rad delega.tów masy pracujące ~iązku Riadzieckiego wy­

bierają najlepszych synów i córki narodu, ro:botników, kołchoźników i 
przedstawicieli inteligencji, którzy wyróżniają się zdolnościami, pracą 
i odda.niem dla ojczyzny. Jeszcze w paźd'llierniku odbyły się w całym 
kraju zebrania mas pracujących, na których wYbra.no przeszło 6 milio­
nów osób do komisji wyborczych. Te z kolei rozwinęJy ogromną pracę 
przygotowania wyborów i zarejestrowały ponad milion 400 tysrit:cY kan­
dydatów wysuniętych na zebraniach wyborczych. Wśród kandydatów 
zna.jdują się członkowie partii bolszewickiej i bezpartyjni. Pierwszym 
kandydatem całego narodu radzieckiego w dzisiejszych wyborach jest to­
'YJarzysz Stalin, promotor i organizator ws2ystkich jego sukcesów i zwy-

świetnemu zespołowi towarzy­
szy wiceminister kultury i sztuki 
Ukraińskiej SRR, tow. CZABANIEN 
KO. 

Drogich gości gorąco i serdecznie 

dzieckim, pozwolą nam zaznajomić W odpowiedzi na powitanie, za­
si~ jeszcze bardziej z priodującą brał głos wiceminister Kultury i 

sztuką kraju zwycięskiego socjaliz- Sztuki Ukraińskiej SRR tow. Czaba 

cięs~. . 
Wybory w krajach kapitalistycznych są za.wsze areną oszukanczych 

manewrów burżuazji, która wykorzystuje swą władzę dla nieclopuszcze­
nia wyboru przedsW.wicieli mas pracujących. Dla.tego też wybo1·om orga­
nizowanym przez burżuw.zję towarzy52y terror i przemoe oraz apatia 

witali - w imieniu społeczeństwa 

Łodzi - wiceprzewodniczący Ra­
dy Narodowej, tow. Bugajski, w i­
mieniu świata sŻtuki - wicedyrek 
tor Teatru im. Jaracza, tow. Nowie 
ka. 

mu, zbliżą do nas wspaniałe osiągnię 
cia narodów radzieckich na polu kul 
tury i sztuki. 

- Wspólnie walczymy o jeden 
szlachetny cel - oświadczyła tow. 
Nowicka. Na imię mu - pokój. Za-

DONIOSŁE UCHWAŁY PARLAMENTU w RUMUNII 
i obojętność szerokich rzesz wyborców, które nie wierzą w to, by wybo- U ł I · 5 I ł · · b · k · 
ry dokona.ne w takich warunkach mogły poprawić ich dolę. Wybory I s owa o p ante - e nim I o o renie po 01u 
w Związ~u Rad-zieckim. są ~kresem wz~ożonej. aktyWD.ości narodu. nil!'- BUKARESZT (PAP). - W Buka- I wzmocnienia. obozu pokoju, demo-
sy czynni~ przygotow1;1Ją się do _wybor~w,. biorą 1!d:m.~ł w "'.ysu~anm I reszcie zakończyły się obrady 9 se- kracji i socjalizmu, na czele którego 
kandydatow i starannie st>rawdza.Ją, w Jakun sto.pmu ci 1?ada.Ją Się ~a 11 sji Wielkiego .Zgromadzenia Narado krcczy Wielki Związek Radziecki. 
1Przedstawic.ieli ludu. Okres wyborczy jest dla narodu radz1eck1ego. bodz- wego Rumuńskiej Republiki Ludo- Wśród oa 

0 
eg ent · 

cem do wzmożonej aktywności produkcyjnej, do daJ.szego ulepszania me- .
1 

weJ· w· lki Z .,,r mnd ? N duziaz~u 
. . . • • · . ie e groma zerue aro owe Je 

~ pracy i. osiąga.ma. coraz. lepszych ~~ikow. Fa.la zobo:wiąza6 pro_dnk- I Wsród powsrechnego entuzjazmu dnomyślnie przyjęło następnie usta 
ęyjnych, _ktor.a o?Jęła w związku z dzISieJsz~ wYboram1 cal~ _związek prz~jęto jednomyślnie usta.wę o 5- wę 0 obronie pokoju. 
Ra.dziecin, przymosła w wyniku Ich realizacji dodatkowe m1hony ton Ietmm planie rozwoju gospodarki . 
różnych towarów, przyczyniła się do przyspieszenia rosnącej nieprzerwa- na.rodowej Rumuńskiej Republiki ~ . myśl teJ . usta~ prop~~a~~a 
nie potęgł wielkiego mocarstwa socjalistycznego, Ludowej. WOJenna u:vazana Jest za naJ~ęz-

Dzisiejsze wybory do terenowych rad delegatów jeszcze raz po~azą Referując parlament.owi wytyczne szą. zbrodmę. Osoby pr?paguiące 
światu obra1:i; wsipaniałej jedności ;politycznej i moralnej narodu ra.dziec- planu 5-let.niego, przewodniczący W?J~ę ~arane będą w mys~ usta"."Y 
kiego. Wrogowie pokoju jeszcze raz będą. mogli przekonać się, jak potęż- Państwowej Komisji Planowania - :1{en;e~ od 5 do 20 lat 1 konfis­
nym mC>nolitem jest naród rad2iecki, kroczący w pierwszych suregach Mi.TOn Konstantinescu stwierdził, że a ą miema. 
obrońców eokoju. Dla niezliczonych przyja.oiół Związku Radzieckiego na rozwój gospodarki rumuńskiej na Sesja przyjęła ponadto jednomyśl 
ca.lym świecie, a w szczególności dla narodów 'budujących socjalizm i dla drodze do socjalizmu oznacza nie nie uchwalę o anulowaniu zadłużeń 
nas, Polaków, dzisiejsze wybory w ZSRR są radosnym śwtiadectwem nie:. tylko podniesienie stopy żrciowej chłopów z tytułu przydzia~ów ziemi 
zlomności z jalcą naród , radziecki pod kierownictwem Wielkiego SW.lin~ narodu rumuńskiego, f lecz jest - rów otrzymanej w wYniku przeprowadze 
buduje komunizm i broni pokoju. " nież noważnym wkładem w cb.ieło nia reformv rolnei w roku 1945. ' 

nienko: 

- Drodzy i kochani przyjaciele -
powiedział. Wasze serdeczne przy­
jęcie utwierdza nas jeszcze bardziej 
w przekonaniu, że serca naszych o­
bu narodów przepełnione są jed­
nym i tym samym uczuciem wzmoc 
nienia braters'kiej przyjaźni i wsp'Oł 
pracy„ w imiti szlachetnej idei 'Poko 
ju i wolności. 

Z głębokim szacunkiem przyjeż­
dżamy do Waszego miasta, słynące­
go z wielkich bojo~ch tradycji re 
wolucyjnych. Pragniemy, by nasza 
sztuka wzmocniła I spoiła· jeszcze 
bardziej oba nasze narody w walce 
o pokój, o szczęście ludzkości. 

Przyjechaliśmy do Was, ożywieni 
uczuciem gorącej i szczerej przyjaź 
ni - oświadczyła w imieil.iu zespo­
łu teatralnego Natalia UZwij, Ludo 
wa Artystka ZSRR, laureatka Pre­
mii Stalinowskiej. Pragniemy po­
dzielić się z Wami 30-to letnim do­
robkiem naszej pracy teatralnej. 
Chcemy zapoznać ,Was ze sztuką, 
która wyraża głębokie pragnienia 
ludzi radzieckich - umiłowanie po 
koju i radosnej tWói-cte.t orac:v. 

słowacja). Trzy delegacje wstrzyma 
ły się od . głosowania. Projekt rezolu 
cji radzieckiej · uzyskał 5 głosów 

przeciwko ,32. Wstrzymało się od 
głosu 16 delegacji. 

PKP wykonały 
plan 

, 
przewozow 

WARSZAWA (PAP): - W ~wią~· 
ku z wykonaniem planu przewozów 
przez Polskie Kole.ie Państwowe, mi 
nister komunikacji, inż. 'Jan Raba­
nowski wysłał do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta pismo treści na­
stępującej : 

„OBYWATELU PREZYDENCIE! 
Melduję, że w dniu 13 grudnia Pol­
skie Koleje Państwowe zakończyły 
plan przewozów pierwszego roku 
Planu 6-letniego. 

Masa towarowa za.planowana na 
1950 r, była o 10 proc. wyższa od 
ustalonej na rok 1949 i została prze­
wieziona o 14 dni wcześnie.i. 
Pragnę zapewnić Obywatela Pre­

zydenta, ze kolejarze pols'cy, świado 
.mi zadań i obowiązków, jakie nałb­
żyła na nich Polska Ludowa, będą 
za.wsze walczyć o poprawę ekono­
micznych i technicznych wyników 
swojej pracy i o dźwignięcie kolejnf 
ctwa polskiego na najwyższy po­
zio,m sprawności". ---
Hlęsha 

wojsk froncusłdch . 
w Vietnamie 

NOWY JORK (PAP) - WedłUg 
nadchodzących tutaj wiadomości, 
cofają.ce się pod naporem Ludowej 
Armii Vietnamu woj!ika francuskie 
w Indochinach uciekają. w takim 
tempie, że porzucają po drodze ca­
ły swój sprzęt wojenny. 



• 

HISTORYCZNA DATA. 
. (W 32 ROCZNICĘ POWSTANIA KPP) -

w!!:wfeia z~!l! r::oodbył si.t "' ;ednak nie. wY-zwoliła 1ię cał~owicie sowymi o wy~ze płace, o zasiłki dla swego kraju .•• .My, komuniści, łł-
SDKP I L i rJs-r:ewicywy kt ~~zd odDopoirtumKstpypeznych ten~encJ1. be111robotnych, o przywrócenie usta- czymy nierozerwiłlnie sprawe nie-
po oł t ł d • •. naK 0 YJ?l j op ero , kształtu1ie rewolu• wodawstwa społecznego, o umorzenie podległości z wolio~dł narodu poi 
•t w ana p z: a a R t ~Y~la ';1~: cy n1· świadomość mas. sam~ przy• długów bezrolnym i małor<>lnym chło skiego ze zniesieniem jarzma fa· clPR; aaz: o o .• n1eza o I sw;aJała sobie w toku wal~i z bur~u- pom, przeciwko terrorówi, ustawodaw szysto~skiego i z wyzwoleniem na 

1925 
). ~ i ~ · par~ z°:f:ła W azJą i obsz!lrnictwem teorię mark8Jz. atwu faszystowskiemu, WYzyskowi na rodów ujarzmionych przez imperia 

Parti r. zmie!ł ona na omu tyemlł mu~!~nil}izmu, pi:zezwyci~żała bł~Y wsi, wiązała te walki z hasłem walki łizm polsk'i". 
p {~ Po~ki (KPt)ił kr i swoich poprz~tezek,_ stawa.la s19 o władz,. W ogniu sti;ajków powszech Na tym stanowisku stali komuniści 

. o ączeme . nas ąp o. w o es e. yartił typu ~enmowskiegv. • nych i demonstracji, kierowanych niezłomnie, choeiaż KPP została, z 
kied~ całą niemal Eutop.ę ogar!lęła Powstame KPP było 1 pozos~- przez Kr:P dochodziło do jednolitego powodu przemycenia się do niej pro-
potę~a faWla.. r~v.:olucyJna, .. kiet17 nie P.rzełom~wym momentem w h1- frontu międ11y komunistami i robotni wokator!Skiej agentury w 1938 roku 
z~e1~stwo . 1elk1eJ R.ewoJµcJi Paz- storn polsk1e~o. ruchu i:oootnieze. kami z PPS. rozwiązana. ' 
dz_iermkoweJ. ws~ząsnęło pod~tawa- go. Nieprzem11~JąCf !>@wiem zasłu· · . KPP dążyła do zj~dnoczenia wszyst W okresie okupacji KPP-owska ka 
:1 p~nowama m1ędzynarodoweJ bur· H KPP je~t, ze wn10sła ona idee kich postępowych sił narodu w jed- dra Polskiej Partii Robotniczej nakre 

uazJl. . , . . Lenina-Stal1n!l de rewo~ucyjnego nyrn, potęinym froneie antyfaszys- śliła p~ogram walki o Polskę Ludo-
Rew~lue1a Pa.zdz1ernikowa I?o~aza ruchu. roh:otruqego Pols:kt, ze w towskim i antywojennym. Głosiła ona wą, związaną wiecznym sojµszem bra !k klasie robotm<;Z~j całego . S'!Vlata okresie m1~dzywojennym stała ria bezkompromiwwą walkę o obalenie terstwa i przyjaźni ze Związkiem Ra 
ogę ~o wolnosc1, do soc1abzmu, czele walki proletariatu i ~as .pra rządów sanacyjnej kliki cjc{miężców dzieckim. 

u?owod~iła, że masy ludo~e .Po~ c~jącich o władzę, o prawd:mvło ludu i podżegaczy wojennych, znie- Dziś masy pr11cująee Polski ~yzwo 
~~rO\'\''lll.~twem klasy. rob~tmcz~J l n~ePodległ4 Polskę, ze wyc~owywa ~ienie Berezy Kartuskiej, zwolnienie łonej dzięki zwycięs~wu Związku Ra-
JeJ pa~u .mogą obahć. zmenaw1dzo· ł~ .masy w duchu . marksizmu-le- wiQ:Łniów politycznych, zerwanie an· dzieekiego nad, hitleryzmem, budują 
ny ka.p1ta!1zm, mog!ł, UJą~ władzę 1J ~unizmu, w. duchu ntezł~.mrnego ~er tyradzieckich sojuszów wojennych z pod przewodem klasy robotniczej i 
swe :E;)Ce 1 U!ltanowic d~Jttaturę pro- JUszu pobk1~go P!ole.tar~atu z W111l Niemcami i Japonią, podpisanie pak jej partii fundamenty socjalizmu, na 
letar1atu._ . ką Re'!l'olu~1ą Pazdz1e~n1lcową I ni\ tu wzajemnej pomocy z ZSRR. wiązując do najlepszych tradycji 

Sz~r~Tń. ru~h rewo!ucy3ny ogarnął r~a~1 Zwuizku Radz1eekłege. W W toku tych walk krzepła Ko· KPP. Przejmują one z jej bogatej 
r6wn1e:; ziemie polskie. Pola~a klasa nie~g.tętej walce przeciw\>o kapita- munistyczna Partia Polski, krystali· SIWŚciiny bezkOI!lllromisowość w wal 
robotni.cza, na czele któreJ stała łowi 1 rządo~ wyzysku - KPP. wy zowała się jej linia po}ityczna, bar- ce z wro~iem ~la~wym, jej hart i od 
SDK? 1.L rozpoczęła. za przykł~dem kuła w el9ik1eh w~l'unkach mele- towały szeregi. dimie sprawie ludu pracującego, jej 
l'?SYJsJnego proltjtar1a~u , be.zposred- giilnej działaln1>ści zahartowane i „My, komuniści, uczniowie Leni- gorącą miłość ojczyzny i głęboki in· 
nią. walkę o władl!!ę. W osrodkach wypróbowane kadry komunistów, 1ta i Stalina - czytamy w rezolucji ternacjonalizm jej wierność db. na-
proletariaekic~ w Zagł~b.iu .Dąbrow· wiernych spra'Yie Lenina-Stalin~, IV plenum KC KPP w 1935 r. - uki Lenina - St&li.Ra, j4'j oddanie dla 
skhn~ w Ł()dz1, .Warszawie ~ Często· włernyc~ /'P~aw1e w~l~ci l>orsk1. umajemy prawo każdego narodu Związku RadzieckiegQ pierwszego na 
chowie. powstaJą . Ra~y Delegatow ~~ I z.Jezdz1e partu Jasno i wy- do samookreślenia i <!o niepodle- świecie państwa socjalizmu. 
R:obotmczych ~taJfł ~1ę ~ne zaczą.t- raz~1e staneł.a K}?P p~ stronie Rewo· głości państwitwej. My, komuniści; ,,Mamy obQwiązek stwierdzić wo· 
kie~ władzy pr~le~anack1ej. W Za- lucJi Patdz~ermkoweJ głosząc, że stoimy na stan1>wisku niepędległos bee póltoramilionoweJ Zjednocz<>nej 
głębm Dą~rowskim ~worzone są na: ro~poczęła się „nowa er.a bezpOŚre- ci narodu polskiego, uznanej bez Partii Robotniczej wQbec wszystkich 
wet °.~?ziały zbroJne „C~erwone) dniej wal.kł o urzeezywistnięnie ustro \ zastrzeżeń przez Wielką Rewolucję ludzi pracy w· Pdlsee - powiedział 
Gwardu , zalążek siły zbroJnej kła· ju soejabstycznego, era rewolucji so Paidziemikową która obaliła im- tow. Bierut - że KPP PRZYGOTO-
sy robotniczej. cjalistycznej" i że „pionierem w ol· perializm roeyj~ki - głÓW!Jlego cie W Ał~A NASZ DECYDUJĄCY BóJ 
Pr~eeiwko rucl}o'!l re~olucJjne~u br,:ymiclt. zapa!l~ch mifdzy g.in<!OY11J, mięiy~iela Polski. My, komuniści, O WŁADZE, o· NIEPODLEGŁOść. 

polskiego proletariatu Je?noczy. s1ę a powsta1ącym swintem stała stę re· jegteśmy głęboko przywiązani do O SOCJALą;M". 
cała reakcja. Polska Partia Soe3ali. w1>l11oyjna Rosja". 
styczna, będąo agentur• burżuazji, II zjazd po rJ'Z pierwsiy dał par- E • • 
pr()wadzi rQbotę rozbijacką..,, radach, tii leninowskie zasady w kwestii p1'skopat w1n1en wyk o n ac' zobow1· ązan1·a 
łamie zdradzieoko iltrajki. Kierow. chłopskiej i narodowej. ~jazd stanął . 
nictwo PPS z Daszyńskim i Mora- na gJ,'Uneie 1ojuszu robotniczo-chłop· b d d 
czewskim na czele oddaje wład~ w skiego i rr;ueił hasło: .,ZIE~IA DLA wo ee Rzą . u i N aro u 
cznego agenta i zaciekłego ~oga noM atan·owienia o swym losie dla .q. ~ stanu tymczasowo ci a m ms,rac)ł 
rewolucji, Piłsudskiego. n!lrQdów 1,1ciskanych", a . wil;lO dla nłe słaJt'1 tymczasowości adminlstra kościelnej. We wszystkich prawię pa 

Plany ro.czne: 
, 

mgkonane przed term.inem. 
ZPB. IM.. szy~SJ:UEGO 

Załoga pm:ędzaln:i średnioprzędnej ZPB im. Szymańslpego wyko­
nała roczny plan produkcji w dniu 14. XI!. 1950 r. 

ZPB W PĄBIANICĄCH 

OddrLlał I Pabianickich ZPB wykonał roczny plan produkcji 14 
grudnia. Tkalnia oddziaru I wyprodukuje do końca roku 443.000 rntr. 
tkanin ponad plan, a przęd~alnia 30.780 kg przędzy. 

PRZEMYSŁ PAPIERNJCzy 

Przemysł Papierniczy zrealizoW'ał zadania plerw~go roku Planu 
6-letniego w dniu 29 listopada b. r. 

Do przedterminowego wykonania planu w dużej mierze pmycz.ynił 
się dobrze rozwijający się ruch wspó!Zawodnictwa oraz harmonijn~ 
współpraca robotników, techników i inżynierów. 

SPO~DZIELNIA „WYZWOLENIE" 

Załoga Robot niCTlej Spółdzielni Wytwórczej „Wyzwolenie" w Piotr­
kowie wykonała w myśl podjętych zobowiązań, roczny plan produk­
cyjny w dniu 30 listopada. 

BIURO PROJ&KTOWANIA ZAł.{ŁADÓW WŁOKIENNICZYCB. 

Pracownicy Biura Projektowania Zakładów WłókiennietZych wy­
konali roczny plan produkcji dokumentacji tec.ilnicznej na rok 1950 
w dniu 15 grudnia. · 

SPOŁDZIELNIA SPOŻYWCOW ,,ROBOTNIK" 

Spółdzielnia Spożywców „Robotnik" w Ozo.tkowie wykonała rocz­
ny plan obrotów dnia 31 listopada 1950 r. 

SPóŁDZlE!.NIA P.RACY „PIANA" 

Załoga Spółdzielni Pracy ,,Piana" w Łodzi melduje, że roczny plan 
produkcyjny zarówno ilościowy jak i wQ.ftościowy WYk<>nany rtostał 
w dniu g grudnia, o 6 dni wcrześniej, ni.i przewidywał termin. ustalony 
w zobowiązaniach, podjętych przerL załogę na c.lleść Swięta 1 Maja. 

TOMASZOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSf.U WEŁNIANEGO 

Tomaszowslde Zakłady Przemysłu Wełnianego wykonały w dniu 
13 grudnia rb. roczne plany produkcyjne: ilościowy, jakościowy oraz 
tkanin ~ksportowych. 

ręce burżuazji, w ręce imperialisty- CHŁOPóW". Proklamował on „wol- WARSZ',..WA (PAP). _ ... "gadnie-1 ś d i 1 t ·i 

Doświadczenia Wielkiego Paździer Ukraińców i Białorusinów przymuso. cjl kościoła katollokicgo na Zie- raflach Dol?Jiega Śląska miały miej­
~~ ~~re~a~~.o·~~mWe~~~~~Mp~ri~~~~~-~~~-~~ :s~c~e~~~d~o~b~n~e~f~~~~~-~------~=========z~======~=~~=~~~==~~~ 
nakazywała proletariatowi JlOlskie- stwa polskiego. kohvlek kroków zmterza~ą.eych dp u - ochronie pokoJu 

przez parlc;mment NRD 
Ustawa o 

uchwalona 

mu skupie w jednej partii wszystkie W p~pcesie dojr~ewania zwycię.- sunt~cia tego qjenormaln~ge stll;Du -
rewolucyjne sił'y ruchu robotnicze. stwa linii leninowskiej w polskim ·ru- boli 1 oburza głęboko ~Pllłeczenstwo 
go. Powstała ze zjednoczeni.a cli.u robótnlezyin nleoeenioną pomoc polskie. Na licznych ze.braniach, po­
SDKP i L i ~PS - Lewicy Kornun1- oka7;ała KomWlistycaftej Parti• Pol- ·sledzenl&<:h rad parafialnych, kon­
•tyczna-Partia Robotnicza Polski była sJsi WKP(b) i Of'lobiścte tQwa.rzysz !er!'nc.,fach łlzlałaczy katolickich ił})., 
orężem walki przeciwko burżuazji i Stalill. W liścię do towai:zysza. Sta· ządanle mleaienia stan'U ty~o­
obsza.rnietwu, o władzę dla klasy ro· lina w ~O roeznloę jego urodzin KC wości admlnł,straojf ~~cielnej wy150 
botniczej, 0 Polskę Soejalistyc:lo'Rlł, Kl'P pi•ał m. łn.i wa.ne jest jednomyślnie t riecydowa IDalsly eiw 100 tt;r. I-ef> a1wo zachodzi w wypadkn, rdy czyn petenłny równlei w tych WJ'P,... 
lf!'ilłzaną brat~ri:~d~ 80!uszem z „Dla proletariatu Pol!Jki i jef<! nie. roav6j Nlemiee • demok.rałycznej przestę~zy d1>konywa,ny jesi na. be'I kach, gdy czyn prRStępczy doknna• 
pierwszym na sw1ee1e kra1em soeJa· partii, ściśle zwiłzanej więzami Parafianie ezęsto zwracaj!\ się do 1 połmJowej podstawie, nawołu:ilłO do pl)Średnie polecenie pa(tstw, Ich u- ny BO&tał pnez obywatela nlemlec„ 
liz~u. . . . . hiatoryczn;rmi z WKP(b) j~t spe SWYCh kaipłan6w • źlłdaniem wyja- zerwania takich układów, aby wcią.g ric;\}Ów lqb agentur, uprawiających kiego poza obszarem Niemieckiej Re 

Z3ednoczeme poprzedziło zacieśDl~- cjalnie WllŻna ta petein;t rola, śnienia, dlaezero pic się nie czyni, BIP,Ó Nlempy do agresywnyeh dda- kampanię podżega;nla do wojny lub publiki Demokratycznej, takie wt.-
nie !lię wsp6łpr~cy między o~u partia Jakt odcrywa )VKP(b) i jej Wódz aby sllkwidowae Jiięnormalne 11to- łań wojennych. agresywną. politykę. przeciwko na- dy, gdy sprawca nie ma na obszarze 
mi we wsp6lneJ walce przeciwko oa- w dziele bolszewizacji partii i Ko- sunki w adminl!1tracjl kościelnej na arf 4 Kto wychwal& lub propagu rodom miłuj~ym pokój. W takich Niemieckiej llepublikt Demokra.łyes 
ra.towi. W toku. pie.rwszej woj.ąy minternu. Wasz przykład, , Wasz ziemiach źachodnich. • Je używanie broni atomo- WY'lładkaeh 'moźe być równiei wY· nej stałego giiejsca 7.ami~anla. a.nt 
6wiatowej SDKP i L i PPS-~ewi~a uda~ł w kleTowwktwie po1nara N k f · ks „ z DOLN.,.- we• lub mn· web ~odków masowej mierzona ka.ra linUerci. łe:i zwykłego mlejs~ pobytu. 
zbliżyły się d1l siebie ideolog1czme. nam w walce z odchyleniami· opor l"...n aSLĄQnSKerAencl1.. Mrlę2 "i' • " ,... "'" ...,. ,„, poWiedział za1ład:y, jak substa.ncje trując~ ra- t l lta.ra.lne ~es\ rówuiet przy a1\ 11 Ra.da Minilltrów Niemi~-
SDKP i ~ chociaż ~yła. P.a~tią k~n· tonlatycznymi w naszej pa.rtii i pe· między innymi: dloaktywne, chemicsne l bakte.rlolo- ar . goł()WJ'nle lub uslłowa.nle • klej Republiki Demokratyes 
111I<:weJttme rew_oluCYJ?f! l m~~rnaeJ0• może nadal w esiunięciu mocnej ,,__. hod d 1 -'ozne, karany b...lzie więzieniem, a d()konani4 czynów przestępczych, neJ wydaje rozpo-•"•cnia wykona-
nahs.t.yczną, na.Jba.rd_z1e.J zbhzo_ną. do bo\aze...łekt.ej 4ednos'c·1 na -uW"ie """'"<"•0 przyc Zlł 0 mn e para 5• „„ d h ·~ -'· ·~ "'" ~ •· " fi t l 6wl ... _ t ad l w szcieg.l.)J1je powa~nych wypa kac przewidzianych w artykułach 1 - 6 weze do niniejszej usta'W"f. 
Partii BolszeWJckieJ, me była Jedn!""' ałussnej linii partii". a.n e - m Ił> ""' Sił n ez owo & " partią leninowsk11 i nje pr~flZ"\VYClę· w ogniu ostrych walk I prawico· ni ze stanu tymczasowqścl. ~6wll}i olężkim więzieniem. niniejszej ustawy. . a·rt 12 Ustawa niniejsza wche.dzl 
iyła s~eregu swrc~ błędów, Jak ?P· Vf wym odchyleniem, lewąctwef!l i se~- że nie rożumieJą tego, bo prze· art 5 Kto w interesie podlega.czy art 8 1) l'rócz kałdel kary, WY· • w ż:vcie z dniem 16 grudnia 
kwestn ehłops:kleJ, 1?-aro~owośeioweJ, ciarstwem wykuwała sit leninowsko- cież tu jttż wszystko Jest zagospóda • wojennyoh apotwa.rza lub • mierzonej na podstawie ni 1950 roku. 
pojmowaniu ~ierow;i1cze1 . i:oli par· stalinowaka linia jedynej _J•ewolucyj. rowane na stałe, układ z NRD jest p0niża ruch na rzecz utrzymania i niejszej ustawy może być również * * * 
tli. PPS-Lewica. zas, .choc1a.z. stanęła nej parti.i polskiej jakt była l{P~. podpisany, a ła tymer.asowość Jełł umocnienia pokoju, podżega. przcel- orze~oną. ,rzfWna w nieotrranlczo- Przed uchwaleniem ustfwy lz}:>a 
na kla .. sowo rewolucyJnY. eh l intęrn.a- Przez-e1·„.;aJ·ąc luk•em .. bui:gistow""kte na rękę w()jeonym podżega~". wko uczestnikom walki w ołę'onle po ne,j wysol\o!ict.. w "łuah-' "''" d„,.,; Konus· .. 

h SDKP L 
„„ .,,u ~ „ W ed"- k Mr · dzi k J pO ""' i h „.1·~1al"Q"'"" lub 2) oo•Ą tym or.,.„ezony by" mo„e y„ w.a s..,.awoz .,....a Jl 

CJ<>. nah•tycz.ny~h pozycJll,c 1 . obe'1"'""ni·a SDKP i L i oportunistycz ypowl :.. s. oza potwier 0 u z WuąU c ~ „ •· nu• + "'° "'~ \; „ P · · R f t raf d Kl"-
ef 

..... „ l li l k ,.,c.~ t · śl d je · h '""-DY będu'e wi·„ całkowity lub cz•śelowy p-epadek rawniczeJ. e aren P · r. "'11 

i walczyła z.decy.dowame z r ornu· ne PPS _ Lewicy, potrafiła K_PP, i czn st„ ..... rz erenu WOJ. wroc- prze a u ie • ........ „- " .„ per st · dz'ł · K · · d k 
PPS t ł l f . zieniem. a. w ncze„6lnie powałnych m1·en1·"' sprawcy, W wypadkach ska- er wier i' ze orms1a o ona 

styczną, nacJonahstye:r,ną - o uztm>jona w ręwolucyjnlł teorit - awskiego. De egacja para ian z '" „ „ ła w te~~cie ustawy jedynie niema 
.;..,;;......;;..._.;.,,._________ skutecznie kierować walkt robotni- CIEPLlC złożyła ks. Smykowi pety wypadkach ciężkim więzi~lem. zania l)prawcy na śmler6. na doływo cznych z;inian formalnych. Wśród dłu 

Na mq,rgine~ie 
k6W i chłopÓW przeciwko rządom bur cję " żądaniem zniesienia StLtucznie art 6 1) W ll'llCZeg6lnfe Ciężkich tnfę cię2kie włęzłenfe lub na karę gotrwałycb okJaSkÓW refe,:ent 0-

żuazjl i ' faszyzacji kraju, przeciwko utl"Zymywanej tymczaśowości. Rów- • wypadkach przestępstw clętklego więzienia nie p~liej lał świadczył: „Ustawa w iprawie obro 
rozłamowej działalności kierownic· niet do ks. Drancena ri parafll WOJ Pl'?!ewidzla.nych w artykułach 1 - 5 pięciu, wł~en być 017.Cczony przepa ny pokoju jesł ~bsolutną konieczno 
twa PPS wśród klasy robotniczej, CIE8.ZOW, pow. · Złotoryja, przybyła nillie,iszeJ usta.wy, wymien&na hę- dek całego Jego mienia. śclą dla nas, ba.Tdzlej niż dla wszysł 
przeciwko jego zdradzieckiej polity. delegacja parafian, która wyrariiła dzie kara nie mniejsza nit 5 lat clęt art· 9 1) Jeżełl sprawca skazany kich innych narodów świata. Gdyby 
ce współpracy z fMzystowskimi rzą· oburzenie śpołeozeństwa z powodu kiego więzienia lub kua doiywołnie • zostanie na mocy olnleJ- miała wybuehną.ć nowa wojna, ozna 

]ul prawie pól r1>ku mi;a Pd chwili, darni polskimi. . braku odpowiedzi ze strony episko- ro więzienia. szej ustawy na. kare plężktego wlę- c:Qloby to dla Niemiec wojnę domo 
Spóźniona krucjato 
idy imperialiści amęrykańscy rozpętali KPP, kierując wielkimi bitwami kla patu na 11łuszr1e żądania rinlesłenia 2) R1lczeg6htle clę.kie przestęp- zienia, sąd winien ohec, ie traci on wą, która zniszczyłaby całkowicie 
wo inf w Korei, pocięli pusiosiyć ien na pewien cza-s, lub ąa zawsze był narodu niemieckiego. Ustawa ta. · 

:;i ,:;i:: r;i::::,e;i,,,rx::::'!:~i'J~ ~ lm~aia~i ~rJtJ1·~~a 1or1an·1lowała ll[ł. ~[l~~ M'1~01a·1r1J~B cZ:~:;a;:~ :is':!=n~nk~i~r!~~= je~r::!:fcz!~zk~!~~- Dłeckmann rsynf jego mi<w.a i wsie. Opinia wssyst- · ~ . czych stanowisk w tyciu g05pod111r- oświadczył, te ustawa zmierta do 
kich uc:ciwych ludzi całego świaw dala . czym albo kulturalnym, uwolnienia narodu od trwogi przed 
wyras swemu obuucmiu i poiępila be- b) czynne i bleme prawo wybor- wojną. Oby ustawa ta - powiedział 
secną :brodnię, nigdy jednak w chórze Z H I . . • T W • cze, mówca - zapoczątkowała naturalny 
irch oskarżających głosów n.ie słyszeli!· eznC1nia u ew1czowe1 w . procesie urn era w ars.za wte 2) Jeiełł sprawca skanny zosta- stan pokoju, przepojony nie oienawi 
my doiychc:rM głosu - Watykanu. nie na mniejszą karę. mogą by6 .za- ścią lecz miłością dla ludzkojcł. 

ed w ARSZA W A (PAP). W pię.tym I wyglądała, ale w 11iedzielę 10 pa~-1 Odno6nle kontaktów lWJi:oła.jczy- 11tosowa.ne sankcje pniewid!liane w Gdy pr2ewodniczący zarządP! gło 
Wprost przeciwnie: sa P3}r k:iictl dniu rozprawy przec~wko. 1zpiegcwi dtlernika, wieczorem przyszedł in· k" z ~eryk&nami, .świa~ek s~Wler- punkcie 1. sowanie, wszyscy członkowie lzb;p 

awej prasy i swego radia aty n sw e angielakiemu _ Turnerowi, składała ny 11~ędnik am.basa.ą ameryka[\- dza., ce w mies7.kaniu Milooł&J('zyka powstali z mleisc. Rozległy się hue1 
przyklaskiwal alu;ii i~terwen~w am.ery· ze:mania sekretarka osobista Miko· s)tlej p. Bl~e i pmyniósł odpowiedt, bywall urzędnicy ambasady ainery- 3f ł 1 O l) Postęnowanle z powo_au ne oklaski. Przewodniczący stwl~· 
hańskich w Korci, aprobował ich sin-od- l Mi k , k .. Bł k i A d !! • pn.estępstw przewidzta· . .i 

d 
. . łajczyka _ Marja Hulewiczowa. te zdecydow.ano się pomóc ty ko a.ns ieJ a e n r.ews, za. sam nych w •""tawie nłnt-•---eJ· wssczyna dzil, że Izba Ludowa NRD uchw..., 

r&ic:e działania, wzywał o popieranw k ł k biLci t t t • M k-s- • '" b ł b u<> """"' G ł •n • d ślnl . . d Hulewiczowa podała szereg rewela o ajca:y ·oWJ.. . oso ~ .e. n.a om as ~n i .,.G.Jczy„ 3:wa z zoną. u am a.- ne b"'dzi·e Je„yn1·e w wvnadkach a us..,.wę Je nomy . e. 
„pacyfikacji", przedsięwsięteJ po przy· h b li d d stać (10 d U" A Bliss Lan "' „ ~ ~ 1crywką flagi ONZ. cy?nych ~zczę~ółów, dotyc.zącyc ne oso y, J~Z~ u a un się 0 • sa qra. "' · ., • e. wniesiema os~n,r.lenia przez prokura 

Ale odwr&cila się karta wojny koreań· ucieczki M1kołaJcsyką i Polski. Pragi c:zeskie1, to stan;itąd będą mia Prokurator: Czym świadek moze tora generalnego Niemieckiej Repy-
i'kiej: interwenci amerykańscy doo:ekali Prokurator: Co świadkowi wiado- ły możność koraystania z samolątu wyjaśnić pomoc obcych ambasąd w bliki Df..mokr~tycZl)ej. 
aię klę!ki wojskowej i polityc;nej, a ma- mo o ucie~ce ~o~ajczyka? amerykańskiego. uciec-Lee Mikołajceyka? 2) W sprawach obJętych nlmejszą 
"""" -, """ M·~ • „,„. ucieczki -Mik<>łajczyka, świadek Hu- wla.dek: Tak i o serwowa am . .., . ~ 
M,_ •--in sobie •l""'""• jak lllYb1'nllł Mikołajczyk powiedział !Dl, te zde- lit pan ""'kołaJ· czy WYZSzy Nlem1r.cldej Republiki De· 

Uroczystości 
"f 100 rocznicę zgonu 
ąen. Ben1a 

'--•
8

...., .;„ d~' w :ie...,_ saulku, darem--

1 
Swiadek: 17 październik.a 1947 r. Pmedstawiając sądoWi szczegóły s ak b ł ustaw" kompetentny Jest S...,. Naj-

··"' .....,,. „ " __ , p ls"" T lewiczowa mówi dalej: pracę po yC!Zilą a 1•.u -1 · 
s ho

11
areln" z tej ~fi· eydował się wyjechać z o ~„ e- ka, to Ani;los~i uważali Mikoła.jcz~ mo~ra~ycznej. Pr.okurator, generalny 

" 1 dziwnym" zbiegiem okoliczności goż dnia deeił p. Pawłowi Zalew„ „Prerzes 'Mikołajczyk polecił mi za ka ja.kby za swego męża. zaufania 1 ~oze 1ednakowoz wnleśc .oska.rle- KRAKÓW (PAP) - W setną rocz 
iłopi;;.o ieraz w dniach im.peria:li&iyc::· skiemu, który miesekał w tym sa- wiadomić posła Bryję o tym, że ma popierali jego Unię polityeznj\. n!e do innego sądu lub tez polecić nicę śmierci bohatera Polski 1 W~ 
nej katastrof;, rozległo .się. z W:atyka'!u mym domu, aby 11l«miunikował się się udać na emililrację i że ewentual wniesienie oskarienła prokuratoro- gier gen. Józefa Bema, odbyły się 
lfJe:&«JIJllie _ do pokoJu 1 pp1ednanJa. z ambuadą ameryka~ką ł poprosłl, nie mielibyśmy razem wybrać sobie Na pytania prokuratora świadek wi generalnemu jednego z krajów w Tarnowie - w miejscu gdzie u-
W encyklice, .,ki,rQWanej do biskiłpów teby kł(>ł 1tamłitd przyszedł, bo cbCle jakąś możliwÓść dotµclil do Pragi. obszernie opowiada o konszacMa\!h Niemieckiej Repu!Jliki Demokraty- rodził się w r . 1794 rewolucjonista 
katolickich całego §wiqtQ., papieii fius • niJD pOQ16wit'.i ·" sprawie po:moc)' W Pradze mieliśmy się zgłosić do at Mikołajczyka z różnego kalibru po- cznej. i bojownik o wolność ludów 1 gdzie 
Xll r:;ucił apel „zorgam:owania krucja- &echn•czne~ w uciecsc:e. ta.che wojskowego ambĄSady ame· litykarni amerykańskimi i bryty.iski 3) Sl\d Na~yYiszy NfomieekleJ Be obecńie spoczrwają jego prochy -
ty na rzecz pokoju". Encyklika malując Pan Zalewski za pośrednictwem 'P· r„kańskłej, nłezna.nego IQl na.zwl:i;ka mi, którzy odwiedzali ?v1ikołajC2yka publiki Demckratycmę,1 Jest kom· I Wielkle uroczystości. 
1
vymownymi słowy „okropności -wojny", Dąbrowskiego, znajomego urzędni- t podać umówione hasło „Maria". w jego mieszkaniu prywatnym w 

'jej „ruiny i cmentarzyska", '„niesic:ę- ka, skomunikował sie z. ~basadą , i W poniedziałek około 6 p' p9łnd- Polsce i jak zerznaje świadek -
lcia i cierpienia", wzywa ws:i:ystkwh jeszcze tego samego dma, 17 paz- mu, kiedy już się ściemniło. pan Za „długie god2iny wieczorne ,spędzali 
wiernych do gorących modłów na rzecz dziernik:a, do miesrzkania p. Mikołaj lewski odprowadził pana Mikęlaj- na rozmowach". 
pokojowega uregulOUJ<Ulia. ,róinic i usta· crzyka przy ul. Kieleckiej przyszedł csykr. do ja.klegoś samochodu, a Ja Swiadek Hulewiczowa prfedsta-
1"""' prawdziwego pokoju; atta.che praaoWY am1>asady amecy- zostałam w domu. zalewski wrooił wią następnie sądoWi niezwykle cięż 

Przysłowie mówi „lepiej późno n.ii kańsldeJ p, Andrews porozmawiać z po JjWiejś pół godzinie i powiedział kie warunki, w jakich pozostawiona 
wcale"... w irm wypadku „spóźnienie" nim na ten temat. mi, ~ cndzO'lł~mski samochód stał pnzez Mikotajczyka na łaskę losu 
ltl4 całkiem wyra.iny i określony sens po- Zasadnlcrzo Dąbrowski miał polece w alei Niepodlejłości; gdzle czi:kalo usiłowata nielegalnie przekroca;yó 
Jiiycmy. Tak się bowiem ponadto sio- nie poproszenia do Mikołajczyka p. w nim 2 wojskowych oraz, ie Miko- granice Polski. 

/ Sylo, se encyklika ::oawla wydana ładny Blake lub tet sekretarza osobistego łajosyk wsiadł do .tego samochodu." 
kawalek czasu po sakończeniu obrad ambasadora, ale ponieważ pol'a by- Swiadek Hulewiet1.0wa nie ·,nOILe z 
$tWJ.towego Sejmu Pokoju. Watykan nie ła spótnl.ona, w;lęe przyszedł p. An- pewnością atwierdz:ić, ezy ehodrdło 
uwajal za stosowne wystąpić ze awą kT;u.- drews. P, Mikołajcrzyk odbył IP! nlm wówczas o wojskowych amerykań­
cjau, VJtedy, kiedy z Warszawy rozlegał rozmowę na ten temat i dodał, te slticb, ezy brytyjsll;ieh, j-ak jednak 
iię potężny głos przedstawicieli milio· chciałby uzyskać pomoc tec;hniczną wynika z ujawnionych na rozprawie 
nów uczciwych ludzi całego świata. ale w uclecrtce dla siebte I grupy współ faktów Amerykanie przekaza.U spra. 
pośpieszył : niq natychmiast, gdy iagro- pracowników. O jle pamiętam, były wę ucieczki Mikołajczyka do WYkO· 
ileiii bandyci Trumana wr:eszczq w nie· wymienione nazwiska Bryji, Kt>rboń nania a.mbasaJ}zie bryty.tsklej, kt.óra 
boąlosr,: ratunku, doswjemy lanie! skiego, W6icłl,ca, Bagińskiego, wśt"ód wykorzy5~.lła do te10 eelu brytyjski 

B, D, nich JfJWtli\!Z i moje. Tak aprawa słstek ,.Balłavia". 

Po przesłucha.niu świadka Hulewl 
azowej zabrał głos prokurator, który 
itwierdrzając, że okoliczności .sprawy 
zostały jut dostatecznie wyświetlo­
ne ~znaniami dotychczasowych 
świadków, zmekł się dowodu E dal­
S'Zych świadków powołanych uprze 
dnio. 

Na tym sąd odroczył rozprawę. 

ZMP- owcy z ZPB im~ Marchlewskiego 
wzywają do tworzenia pokojowych b.-y1ad 

produkcyjnycJt 
W OdpQwiedzi na Manifest ll 

Swiatowego ' Kongresu Pokąju, 
robotnieza młodHeż ZPB im. 
Marchlewskiego rzuca hasło two 
rzenia pokojowych brygad pro­
dukcyjnych. Brygady te, którycp 
celem będzie walka fJ uzyskanie 
produkcji WYSOl.tj~j jakości, no­
sić rr ają imiona czołewych, bo­
jowników o pokój. W tkalni ZPB 
im. Marchlev•sklego powstała 
już pierwsza ir :odz!eaowa brYia 

„ 

da produkcyjna, nosząca 1m11t 
przęwodnic-lącego Swiatowej Ka 
dy Pokoju - profesora Joliot -
Curie. Kierowniczką bryga~ 
jest młoda przodownica P1'i1CY 
- Wiesława Brzezińaka. 

ZMP-owcy zakładów im. Mar­
chlewskiego wzywaj' młodzllli 
robotniQz~ Łodzi do organizowa.­
nla pokojowych bryp.d proclu 
cyjnych, 

, 



„ 
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JÓZEF STALIN ·-PRZYJACIEL POLSKI 
,.Imię Sta.liru\ nierorzerwalnle wiąie się w sercach t umysłach · 

polskiej klasy robotn~j 1 n~rodu polskiego z dwulu\)łnym za 
żYcia nasze.c~ pokolenia ~w~em ~y: s nieW'oll cara 
i kajzerów, z niewoli hitlerowskleJ. ' 

lmlę Stalina tderQZerwałnle wląie aję z b4story~ym prz~ło­
ąiepi w stosunkacf\. mlęd~ nar-Odęm polskim a ;nar1>11em r()SyJ­
sldtn, ~lńsJdm l białoruskim, s .Jego dooyduJl\CI\ r_9lą w vtwo­
rzemu podwalło Odrodzonego Wojska Polskieg-0, z od%yskaniem 
przez Dj!S ziem na.d Bałtykiem, Odrą ~ Ny$ą,, z Wfdll>tnĄ pomQC2' 
w odbudowie naszej go,spodarld narodowej, we 1Ylłkneszeniu 
WarPaiwy s ruin l lliglis3CZ powoJennych". 

łZ Uilh~ Biura Polityc.znego KC 
PZP& w spr•wle' obchOdu '70-lecla 
uręd:dn Toiwanys:ra Józefa ~talina). 

G dy polska klasa robotnicza, I row4ła na prrz;ygotowanie nowej 
- gdy naród polŚkd święci swój wojny prrzeciwko Krajowi Rad. 

tukces, gdy mobilir;r.uje swe siły d<> Z · k n~ „ · k" i j wiei 
lki Wląlle .-ulZl&c 1 e10 -

n<>wej wa : i nowych osiągnięć, ki Wóm. J:ózef Stalin, nigdy 
~Yśli i uczucia .biegną w stronę Jednak llie utąisamiall nar.ódu pol­
Kremlu, dó siedziby niezawodnego tkiero s ~tYn11tr.J>i!.cnvą k~ą ~ur­
naneg<> . pnzyjaciela - Józefa Stali- tuit.zJi, która r.ZpUa Polsk~ do 
n3. On to bawiem oka;zywał f\am i wricśuł1l J.939 r. 
okazuje naJwiękStZą pom!'.>c materia! Nie ba<:ząc na haniebne czyny kli 
ną i mor,alną we wszystkich na- Id rrząd:zącej Polską, ZWiązek Ra­
~yeh trudnośc;iach i pot.rzeba<:h. On dzieclti p11oponował n~szemu krajo­
w bowiem uskrzydla naszą wolę 1 wi pomoc i \vspółpracę w dziele 
nasz czyn w walce o pokój, postęp, uchronienia na.<;:zego narodu przed 
dobrobyt mas pracujących, o siłę niebea.piecze,Jstwem wojny. Jeszcze 
naszego państwa - o Socjalizm. latem 1939 r., gdy rząd hitlerowski 

Od OrędtLia do Narodu Polskie-

ćwierćwiecza !Polska od~yskała nie­
podległość dzięki ZW'iąizkowi Ra­
dzieckiemu, była to wolność praw­
dziwa, wolność nar~u polskii:r;o. 
Zdobycie władizy przez masy ludo­
we, rozqicie łlnty~rodowycp su 
burnuazji i obszarnictwa polskiego 
było możUwe jedynie dzięki temu, 
że ,vyzwolenie z jan;ma hitleJ."ow-
11!qego przy;uiosla papi Armia lłą­
qziecka.. 

Z~iąz.kµwi Ra.d7iiec1'iemu ł os_~l­
$cie Jó11efowj siaHno-,1 zawdtz.ięc:i:a­
mY łljstorycziµr :i;wrot w stosun­
kacł} miedzy narodem polskim i na­
rodami: rosyjskim, ul~raińskim i bia 
łoruskim. D:Pęki sprawiedliwej gra­
nicy etnogra.ficznej wyrówna.n~· zo­
stał rachunek krzywd, jakie spoty­
kały narody ukraiński i białoruski 
ze strony bur~aeji i obszarnictwa 
polskiego. 

dują nłe słowa, lecz eeyny" - mó­
wił tow•nY• Stalin. Naród polski 
ma s.zczęgób}ą okazję przekonpć się 
o prawdd~, rzay.raµej w tych sł'o­
wacti, gdy na każdym 'do11łow~e 
kroku i,i ź~'ódeł swych ~ultcesów 
znajduje braterską pomoc rad:t:iec-
ką. ' . 

Bud1d~ soenlimn w Polsce -
mówił o ' Planie Srześcioletnim 

towarrzysz Bierut - sta.,Jemy we 
W5196lnym szer~ą 11 wielkim legi~ 
nem budowniczyc)l ~~alizmu t bo­
JownlkóJV o 1>ęcJaJ.mn, kłóry r~n.1ę 
dziś we w~y~U,dcłl- kr.ąjaich •Wiata. 
Naszym wodzem i przewodnikiem 
Jelit Sł.a-lin, a wiec idea n.~a i sze­
reg.i na~e są nł~vycięt.one". 

Jeśli dz!ś naród polski ze spoko­
jem buduje SWll siłę gos_podM.czą l 
polityczną, je,śli :ttie lękają go ludo­
pójcze plany impe~alistów aijlery­
kańskich i ieh służalców - odw~­
towców niemieckich - to z•wdzłę­
cza to Wielkiemu Stalinowi, chąrą­
iemu potężnego -0;bo~u obtońców po-
koju. · 

Wybory . do Rad terenowych w ZSRR 

go 1 dnia 14 ·marca 1917 r., 
opracowanego pmetz Leni,na i Stali­
na, uchwalorvigo pmęz PiotrQgrodz­
ką Radę Delegatów Robotn·c-zych i 
Żołnierskich i peklaracji Praw ~a­
:rodów Rosji z dn. 3 l\stopada HłF r. 
- podpisanego przez Lenina i ~ta.­
lina dokumentu, stwierdza.jącęgo 
nas2e prawo dQ niepodległego bytu 
państwowego, aż po dzień du;isiejszy 
~etmńennie towaneyszy na~zemu 
narodoWi serdecrz.na przyJaźń Wiel­
kieco Stalina. 

wyraźnie sformułował ultimatum 
pod a<lresem narodu polskiego, rząd 
radziecki ofłar9wał Polsce pomoc 
w1>Jskową. Jednak rl:drad~ec!Q mąd 
Becka i Rydza - S111igłego, przekła­
dając egoisty~e in~ere11y burż11azji 
ponad intęresy naroqu, odrzucił po­
mocną dłoń ra<imecką. Za rl:dradę 
burżąazji zapłacił te~ naród polski 
sześciu milionami istnień ludzkich, 
nędzą, e;gliszczami i misriczeniem 
kraju. 

~wi~pwi B.atfReckiemu i o~bl­
.itje /ó!fefowi Stalinowi zawdtięcrLa 
Polska serdeczną, braterską pomoc 
w najcię*i;ozycb dla nas chwilach. 
W 1945 r. i CtLęściowo 191ii roku .za­
grażał nam głód i oto w okresie naj 
więk~ego na świecie deficytu zbo­
żowego otrzymaliśmy z ZSRR 800 
tysięcy ton ~boża. Nie mieliśmy su­
rowców i maszyn na uruchomienit=i 
przemysłu - Józef Sta.Hn przycho­
dzi nam rz; pomocą. 

„o przyjabń rzOOłY'Wisłej dęc;v-

Imię Stalina ataczaj~ p-01$kie ma­
sy pq-a1:µją<:e najwyż&zą ~ją:. 
W dniu 21 grudnia, w dniu Jego 
ul'Odzbi WBzYstkie .nuze myśl.i I 
"cwci4 ąkieru.jr.my w 5tronę -KreJn­
la - siedziby Wid.kieco ~yjaciela 
Pol&kL \\'. j~lnym :c lokali. w)'borczyeh Mos ~y, mic~z~ńcy stolicy Zwł~ku 

Radzieckiego sp~wd:r.ają,' ezy aoołlłt li wniesi~ni na Usty lV~bort"Lc, 

Przeciwko remilitaryzacji Nielniec Zachodnich . „ ... „ 

W okresie okupacji hitlerowskiej 
walkę o wolność narodową i spo­
łeczną podjęły masy lud<>we Pąlski 

podczas gdy w Niemlec.ltiej Re 
publice Demokratycmej z<>sta 

ła zrealizowana jedność klasy fobo-
tnic~ej w drodze utworzenia S~D, 

. . Rad„ Y. Delegatów Pracul· ącvch kieruia w Niemczech Zac:hod.Itjch prawico-

d ł I v .J'? wym preyw6dcom $OCjal - demokra 
ZIB a nosc1ą podległych im organów zarządu, tycznym typu Sc~umachera, onen-

zahezpiec~ają ochronę porządku publicznego, hauera, Heinegą i KarlQ Schmidta, 
t • t • działającym w myśl dyrektyw przes rzegame us aw l ochro"-ę praw Qhywa· władz .okupacyjnych mocarstw im-

teli, kierują miejscowym budownictwem go„ perial!stycznych, udało się udarem-

s~o~arczym i kultnralnym, ustalitją budżet ~~;;w;:z:ii~i;~j i!'i,11:~~ P;~';!: 
mieJSCOWY ganda przeciwko ZSRR, krajQm de 

A k ł 1117 K z mokracji luqowej i Niemi~kiej Re 
. rtN u :7 QTlBINtuc;i wiązku Socjali- I\ publice DemokTatycmej służy bez-

st~cznych Republik Rad~i(łckich pośrednio interesom imperlaj.istyc~ --"!-"--------------------------...: nycll podżegaczy woj(tnnych, 
W<>lność, jaką odzyskała Polska 

d'Lięki Rewol1,1cll Paźdzl.ernUtowej, 
nie stała slę.. jedniUt wolnością naro 
du polskiego. Burźuazja i obszarni­
cy polscy, 'którzy zagarnęli władz41 
przy pomocy pi~ywódeów PPS, u­
ceynili. rz. DfJ.Szego kraju namędzip 
impei:la,lµmu francuskiego, angiel­
skiego i wreszcie hitlerowslciei;;o, 
forpocztę kontrrewolucji i inte.rwen 
cji przeciwko Krajowi Rad, Na wlel 
kod.uszne akty .l'IAAdU radzieck:ie$-O, 
zabezp.ieczające najistotniejsze inte­
resy narodu polskiego, odpowied:zia 
ła burżuarija polska wojną i wypra~ 
wą kijowską oraz rzagarnięcilłtll 

zi~~ z::ichod~j Ukr~iny i Zach~ 
meJ B1ałorus1, Wbrew najistotn1ej­
azym interesom narodu polskiego, 
burżuazja wykopała pmepaść mię­
dzy nąszym państwem i ZW:iązkiem 
l\adzieckim i wszystkie wy~łki akie 

w: n•Ja•rdeczniejszym bratei:stwte z 
ludami ?fSRR, .kierowanymi przez 
W1elkle10 Stalina. Wszechstronnej 
pomocy w tej walce udrz:ielił im 
wierny zasadom polityki, ustalonej 
jeszcze w dniach Wielkiej Rewolu­
cji Paźdeierniko.wl'!i, Zw!łą.zek Ba­
l)i;łeckł i osobiście towarzysz Stalin. 
Związkowi Ra.dziecklemu ł osobi-

6oie łowanySllA}wt .. SłaUnowl naród 
pal.ski zawdl?Jięcza odro<łzerue i wy­
posażenie w najnowocześniej~zy 
,spmęt Wojską. Polskiego. Jemu to 
zawdrzięozą, że Wojsku Pols~iemu 
dane było walczy~ u ):>oku ·boha­
ter~kiej Armii Radzieckiej pnzeciw 
ko śn;riertel~Ym wrogom, faszyątom 
n:ięmiec}tim, o wy~olenie narodo­
we ' i społęczne. Jemu to rz:awdzięczą 
warunki, w których mog~a po­
wstać &ilna, niepodległa Polska. 

Gdy po raz Q.rugi na przestrzeni 

Prawicowi przywódcy socjal - de 
mokratyczni w „parlamencie" w 
:!3onn w .celu oszukanią mas odgry 
wają rolę „konstruktywnej ' opozy­
cji". Faktycznie iaś we w~zystkieh 
zasadniczych kwestiach PoliłYłlZDY.Oh 
sajmują, takię sawe •tan•wisko oq 
I"Zlłd Adenauera. 

Tak na przykłąd głosowali oni 
przeciwko wstąpięniu Nietl:)iec Za­
chodtlich dl> Unii Europejskiej, po­
nieważ z góry wiedzieli, że odpow;e 
dnia uchwala i tak zostanie przyję­
ta. Gdy jednak uchwała ta zostałą 

przyjęta, za:i:ąd~ włączenia posł6w 

socjal - den}~aty~ych w skład 

delegacji, wysła_nej do Stnissb~ga, 

gdzie nie różnili się oni tączym od 
delegatów ~ Jawnie reakcyjnych. 
Ostatnio, w związku z rellrnitaryza 
cją Niemiec Znchodnich, współpra-

i­

_I 

/lłf aI Rein1oną -I 
_., Prrz.ew:~niczący Komunistyciµi.ej Partli Niemiec. 

ca ptawicowy~h przywódców ~ocj~l­
demokracji z r:1;ądem Adenauera sta 
je się coraz bardziej WYraźna, 

Schumacher q~upełnia 
Adenauera 

Ludność Niemiec flachodnich wy 
st~puje w obronie pokoju, przeciw 
ko przi)"gOt<Y'Naniom wojennym, l\la­
sy pracu~ące Niemicę_ Zachodnicq. 
zwłaszcza. kia.a r.noomi~. coclzietl 
Rię odczuwi.11\ na Wła&npj skórze 
skutlt\ przyl{otowań wo.1ennycę. Ma 

Już przed nqwojomą konfe- ri~etkQwy riąd Aqenau~rll usiłuje 
rencją ministrów $praw za- przer:z.ucić -..vrłącznie na baTki mas 

~anjcznych mocari;tw imperiali-. '(>l'~oą,łl\CY~b OJ&równ,_o rut$tf',pstwa 
stycznych A~eDll-l•~ PŚwtadczył; llrQ!JieJ WO.itłY światowej, j&k l wy 
„Mogę stwi~rdzić, ie uwa.iam za datki na przyJotowanie nnwej woJ 
~ecz koni1WZną, jak ~J!izybsze zwi~ ny. Qbnłzenje stopy żyą_o'Yej w WY 
kszente lhlzby wojsk ekupae_yJ- ntku ~y~ld cen wrwohlJe op9f klłl. 
nych"... Schumacher ro;gwinął' myśl s:v ~bOtme'JCJ. W zw:l1z1'µ z dntiYJ 
Adenaqera, mówiąc: „z@$,e clQ Ulł robOUiicy ~maga.Ją 11lę wyrl>Wlll' 
waJkl dywjzje IJlOina 11 całk«nvitym ni.4\ pimtein~ i pęUnt~enia z.ął"łl~ 
powodzeniem pnnotow~ nit tył- ków. Doppowadziło to Ilu Jzeregu 
ko w Ari~e i Te.x"8f,, lecz ł na 11trajków: roootników budowla· 
pustkowiu luneburski,m i w Grafeq llY(lh, J'411'0Mti4ów fl'ł\llliJ>(lrtu wodlli: 
wehr. Jesł r~czt oo naJnmieł dzi~ ~ i llęml:oh drohnie.fł~nh s~.j­
wną, fle n• krflni'I Nle.ml'ti ZM!b.o- kow w prtetlsięblorstwach, pddzta­
dnicb, a r.wł~ na (n'łlłCf mtę-· W:~ fa.l>ncznych itą. 
dzystrefowej znl'Jdu,fe si• niedo5ta- W!ł2,lirtkfe t,e ~ajlfi jednąk mają 
~ ilołć waJsk meeustw ,a.ehe- jes:icie wialką wą.dfł: prowad~one llą 
dnich". wyłąOznie pod hasłem podnies;erua 

W ten sp()S6b ader\auer9Wie l wa płacy r-0):>oezej, a nie są jedµocześ­
wicowi priywódcy partii soejaldę- nię skierowane przeciwko przygotQ 
molwatycmej dali JJ;nperlalislx>m a- W!lfllom wojennym. My, kom~iścf 
merykańsJtim pretekst do powtjęcia Niemięc Zachodnich nje potra:fillś 
w Nowym l'l>rku uchwały w spra- lllY jeszct:e wyj111iI}ić ro\:lotnikom t 
wie zwiększenia wqjsk okupacyj- J)ozostalytp. warstwom ludu 11tacuią 
nych w Niemcz~h Zachodni.eh i cego, jak ściśle zwjąialÓ' Jetił spą­
\'77.lilożenia przygot,owi;iń wojennych. dek stopy ły.ciowej, wYWołany pod· 
Wysoey komisa~zę oświądczyli przy wy:Utą cen, pai1latków i OJrrf'njcze­
cym eyni1?znil!, łe lu~ośii Nittttnee ni~ ub„z:pieezeń społecznych, z 
~hc)ł'l11.foh b~e ~lisia.I!' p1aci4 pr~•g-0tpwa.niami woje.miymi, ~· 

Z M P k 
więksie p0dałJri o!mpacy,łue, 11ięga- wZl"llsłaJącYUrl wyda.tka.ml ok14pa.cy,ł 

O . z . p k . ' ' jące 16 - 17 młJiąrdtłw marek NC1I ~umil, wyda.i~l'llli na utrzyma.nllł ~ IDS I , , ac1ąg o 0·1u nie (t. ąi. mniej więc~, dwir. ra" .,ttPecjalnej polieji" """orzepiem 
tyle nii dOłfchcsaa). • a.rmti n&jeI)llle.f. Nie potrafiliśmy 

, Składając ,d~arącje na temat również powiązać walki o pokój z Apel łód-'·łe" ~-'-~ L I I swej rz~Itomej opozycji wobec remi walką o podniesienie płacy robo-~ .1 SZWa<UJU - UC!f my W$pólnie il całA. młodzi, eza. łoa~. l) h k n ... M""-'e;lewsldeJ któ t "' „ ~··- litaryzacJ'i, prawic""'" przywódcy czeJ'. Zadanie wszyst_ ie omu-,, '"""' . • ra wez- cze ""'trwaleł W"lczyć e ""kój. Wie „... · Wał niezo g i młod · ż •• „ -A ,.. „- soejal- demokratycZ!Jli usiłują oszu- nistów polega, na tym, aby ujawnić a r an zowaną z-ie ro r~my, ź.e ~MP ...,.,_...w•dzi n•s d"' botniczą do wstępowania w sq;e~i teJ· walid". „-„-~ '" „ " kać szęrego-wych czło,n~ów partii, przed klasa roQotniczą w~:lemny 
Z · ~1,.. Młodzi ży p i~"i j b iil.•ystępujących przeciwk-0 remilita• 71włąze~ między ałakiimł na stope Wlą.,,.u e . 0 ""' e' szy ~ Młodzież wst<>puJ·e do organizacji' ko edł b i. Ł · d ki h z " ·~ l"Y. zacji. Równoci.ehite jednak ol{ło- iycio~ą mas pra-0ują.oyeb, a p~;o wysz p<na o rę.,. o z <: a wi· dzac wzrost J. eJ· autorytetu i· zasię • " kł dó P ł Od · · - sili oni warunki, na ~akicb zgodzili Łtlwa !ami wojenµypli imperlalłlituw a w rzemys u ziezowego, w gu oddziaływania. p 0 ......... e.~d:za to - ·' 
któ eh je · "nl · t k "vv• „ l:>Y, si" na remilita.,..rzację. Warunki ameryk11ńei.jcjl. Należy robotnikom ry pracu Jego 1 CJa OT a, wypawiedz Ireny W-dowiak _ mło „ +.,, 
Dzi.i Podejmuje go robotnicza mlo- dej r9botnicy ~ Zakl~ów naweł- te snrowądzają się w gruncie rze<:zy wyj~śntć, że pogorszenJe ich stopy 
dzieł całej Polski. nlanyc_h 1 ..... 1 l'lfaJ"a; ,,o.:.•erwu,ł"~ do żądania agr'*1ywnej wojny prze- ż:vciowe.i oraz atpkl na ich prawa 

••• - "'~ ,,..,,., l ~ R d · ki demokratycme reakcja niemiec)ca Młodzi śląscy górnicy, warszaw- prJWę ZMf-owców stwj.er(l:i;iłam, ~e d\ivko Zw ąz wi a !de.c enw, rąallzuje na rozkaz imJl(~rial'8tów a 
scy mura.rze, poznańscy metalowcy, w szeregach ZMP znajduJą sie naJ- krajom demDkrac~i ludowe:! i Nie- merykaiw!dch,- PnYiiotowu.1ącYch 
bydgoscy kolejarze i łódzcy włóknill. levst sJ)!)śród mfodyoh 1'9l>otnłk6w- mieckiej Rewblicę Demokratycz- wojnę t pra.ipu\eYeh z tJ?JO poworłn 
rze na zebraniach, poświęconych o- nasi pr7,,0dowill.cY prąc]!, Jak sas, nej. Tak na przykład, na jednej z przf>Pl'owadzenia remiJltary~cjl. 
bradom Kongręsu Pokoju, zgod,nie SokołOWf!ka i łnnt. Wychował iłlh konferencji prasqwy9h w ]lonn Nalet.y wyja~ić, że nie wplno do-
oświadc.zają: - ,;Ma11ifest do naro Związek Młodt;ieźy folsk!eJ. i dl!'- Schttmi>cher otwarcie 9świa('(czył: puścić do rozpicia istniejącego juź 
dó,w świata stwierdził, że ,,na pokój tego pr~!l!ę o pny.fęoie ~ mnie do „~alłliy w,sz~lklmi su<>soba:pli dą- jednolirego frCl'!ltu klasy robotnł-
się ole czeka - pokój trzeba zdo- ZMP, abnn mogla ~d kiet"Qwnic- tyć do ......... , by „,.,...;1, wojny W Eu czej, że fręnł ten naJeźy rozszei:z:vć 
być". Aby zdobyW<ać pokój, aby o twem tej orga.nh:acji fu11-kzyć o pro """v ~„~ I" "l lki t -'Ił 

i I • i ć • ropie został za„eAydowany n• tere J umocn,; „ a wa pn.Ni w re.,„ n ego wa czyc pracowa lepiej niż brygadą najwyż.szej iakości 123 dukcję ...- o Plan 6-le I i pokó,i. "' " „ -11 • :.. ri li •• „ 
d t d ·-· ·-- t „ >L • nnAh. nnJo,;.,......,Ab na ..... :.hód Ad Nt"e taryza.c~·· przeciw •• npe a zmnw1 a o Il , pos-;naw...,..uy z-Oe au członka proc. bazy a .... ordowej. W tychże za Na odbytej przed kilku dniatlii ""' ... -"i .,.,„„v ~.... v k • '·i -• ZMP -~-" · · -•-aA'l mi· ..... „. ' mery 2·!llł'"' emu. ,,..... - pr...,..11Jąee.J orga....._,,, kładach powstąła młodzleiowa bry- Naradzie Alttywu Wiejs;Jciego woje ""' 
młodzieiy polskiej". rada montażowa, której członkowie wództwa łó~zkiego Lucyna Macie- L d Mimo ro.zpasane~ t>fOp!lgandy pra „Zaclą,g Pokoju" nuod.zfł słę w - Pe~. Nudzlk, FIUpła.k I bryga- jewska, zabierając głos w dy<>ktJi;jl, u ność Trizonii wiOOWYCh przywóQców, przykład 
Łodzi, ale w ehwili obecnej stal 11łę dier Skupiński poprosili o prr.yjęcie wystąpiła z wnio11kiem by „Za.cłą,g - przeciw 'WOT.· Ill e Niemieckiej Republiki Demokratycz 
en jpż ruchem, Qllllrnia.jącym wszy!llt ich w szeregi Zl\IIP. Pokcju" rozazereył się na wieś, by "' nej l!aci:vna wywitµ:ać coraz wię-
kie mia.i;ta pqh1kie. wszYstlde fabry W ZPB im. Dzietiyńs:klei;o ,ia najleps711;, klasowo nam bliską część Mimo zdr.adzlecki~j polityki pra kszy wpływ na wieJu socjal - demo 
ki. huty i kope.ln~e. dwóch 0ddziałowych masówkach pl> Jn~ieźy wiejskiej wciągnąć do wicy socjal - deinot..Tatycmej, !).tatów. Im oczywistsze stają się dla 

W ŁZPO do organizacji wstąplla kongresawych 33 rGbotników posta pracy w szeregach naszej organiza- w Niemczech Zachodnich istnieje o nich osiąg:nięcią l'f ieqiiec)clej Repu 
I0-0&0bowa grupa przoduj~ej w now.lło wstąpić do ZMP Niezorga- cji. gromna możliwość zrealfa:owlUlia bliki Demokratycznej, tym lepiej ro 

Z jednej strony, niektórzy człooko 
wie naszej partii, zwłaszcza w .zwiąr: 
~ach a:awodowych, ustęP,tiją przed 
nieokiełznaną propagandą prawico­
wych przywódców ;socjal ~ demo­
kratyoznych, nie chcą brooić nas;i;ej 
polltyki przed robotnilc:ami, zorgani 
r.owauymi w zwi9z.kach zawodo­
wycb, nie chcą pr-0wadzić robotni­
ków wbrew woli prawicowych przy 
wódców związkowych do wallki o naj 
bliższe interesy. W ten sposób wla~ 
.ką idę oni w ogonie robotników, pra 
gnących walki. Kiei:ownictwo partii 
popełniło poważny błąd, nie podej­
ml.łjąc w ciągu długiego czasu żad­
nych kroków wol.>ee <>por!llnistycz 
nych wypap;eń polityki naszej par 
tli w tej sprawJ.e i dopiero w ~ 
cu bieżącego roku osiągnęło koniecz 
ny w tej dziedzinie przj:!łom. 

Zol>«Qvi!Wł.ie UltS to do ądo11ko11a.­
lenia, ()rgauh:aęy,fuej l hlll€lloglczne,j 
d~hłłaJn<1ś1Ji naszej pllftli, do fdeo}o 
l{j(lWt'lltl f]l'Jrnllilmwania. opGrtmliil~ 
mu t ąeltcill-r1>łwa oraz f]o 11leprreje 
dmmr-j walki z wszelkicgti rodr.aju 
ich przejawami. jak rówrueź z prze 
nikanłem dłl partyjqego środowiska 
wroiie,f '-"'811 tury. 

Program pokojowego 
rozwiązania nrohlemu 

niemieckiego 
ogromne możliwości zespolęnia 

wszystkicł1 milujących pok<)J 
patriotycznych sił ludnoś<:i Nie­

mle<: Zachodnich oraz zrealizowa­
nia jedności działania klasy robą­
tniczej dają nam praskie uchwały 
mlnł.strów spraw narllJlicznych. 
Podczas gdy uchwały nowojorskiej 
konferencji ministrów spraw zagra­
nic-.myćh trzech mocarstw imperia­
listycznych e<lbijają · się bęz;pośre­
dnio na poziomie ż.ycia ludności Nie 
i;nlec Zachodnfoh, ponieważ prowa­
dzą dą zwiększenia kosz.tów oli;upa­
cyjnycl\, podnieiilenia. porlatków, do 
przy~otowania nmvej ud11,wy o Jlf}W 
szec.qnym ob::iwią7ku służby wojsko 
wej itd„ deklar;::icja praska wskazu 
je drogę do zapewnienia pckoju 1 
demokratycznej jedności Niemi~. 
Uchwały te wyraźąie wykazują lud 
ności Niemiec Zachodnich, kto pra 
gP!e wojny, a kto wystęi:iuje w o­
!Sronie pokoju, dowodzą, ie mO<".ar­
stwa hnpifi;ląlistycme są '"rogami 
11a.--Od11 niemieckiegC1, a ZSRR i lu-a.­
je demokraęjl ludowej - jeg-0 przy 
ja.ciółmi. · 

Cztery punkty deklafacji prMklei 
~ą Pf1łgramem poMJowcgo ro;gwią,­
ZS.JJ!a - jcrlYąie moiUwego ~wia 
r.enia - ~a.1wa7.njejszei;o problemu 
dlą Europy i narodu nłemieclciego. 
ma z.rcalbow11nfa tych cz1.erech pun 
ktt\w można i naJe!(y zrMllifo·.ować 
en.Ją llldi;o:ió, a przede wszyiitkim ca 
łą klasę roootnlc~ą Niemiec :l~ho­
d:nfoll, lJ chwały Praskiej Konferen 
cji minfsti:'ów spraw zagran!cznych 
ośmiu państw otwarły rozlegle per 
spekhrwy likwiciacji ruzłamu w$ród 
Niemców. 

~ zumieją oni, że droga, no które.i kro pr1cy młodi(lęży, w Za.Jd;tdlicb J>Qń nizowana dotąd młoda tkaczka, WY- I ten apęl nie pozostał bez echa. jedności działania kljlSY robotąiczej c~ ro""tn.łcy Niemiec WscJwdnjcb. KlMJa robotnicza, zespolona jed-
ezo11zuio,:ych im. S~enwl'llllł ponad Jrnnująca 108 proc bazy, akordowej Z dnia na dvJeń, z god~ny na go w walce przeciwko ręmilitaryzacji, rt Ni ncścią łizL'\łania. i stojąca na cwt:le 
!Ił osób, w ZPW im. Jlardowskiego - Dyła.k Krystyna, wstępując do dzinę rosną szeregi ZMP. ZMP-ow- przeciw imperializmpwi ąmerykat\- jest 3edyną lj!Qgą również dl\\ e walki narodu o po~ój i demokratycz 
- 23, w ZPW im. B~rlłckiego - H, ZMP przeszla z obsługi 4 · na 6 kro- ski „Zaciąg PoJmju" ~ęks~a swój s.kiernu. PrJewaźaj'°" wi,kszqśłi lu Jnłec Zachodńich, ną JednG:ić N!emlec, _nte pozwoli a-
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Młodzi robotnicy i robo~nice, wstępujcie masowo do pokojowgch brygad . produkcgjngch! 
Przyspieszcie WYKONANIE PLANU w przemyśle baweloian~ęi! 
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Przezwyci-t:eZam·y tfudności Prai. A. Oparin . 

Pozdrowłenia· dla polskich ·naukowców 
"' Rqkonaniu planu roczneł)o 

_dukcj~ w poszczególnych "miesią-1 chnicznym wydajności, uzyskanym 
cach l kwartałach. Przytoczmy kil w ubiegłym okra<>ie. A przecież zda 
ka faktów. I rzało się, że na skutek zmiany asor­

zbliżamy się do końca pierwsze 

Niedawno powróciłem z wa.rS1Lawy, gdrzie brałem udział w obra­
dach II Swiatowego Kongeesu Obrońców Pokoju. Uważam cza rzecz 
godną ipodkreślenia, że Kongres odbył się właśnie w Warsmwie, w sto­
licy Polski Ludowej. Warszawa jest bowiem z jednej strony żywym 
świadectwem wszystkich okropności, jakie niesie w-0jna spokojnym 
mia'Stom, z drugiej ri:aś - jest ona symbolem odrodzenia, symbolem 
p<>kojowej pracy, twórczej pracy, której wykonanie chcą unie­
możliwić !P<>dżegacze wojenni. • 

go roku Planu 6-letniego. Trze 
ba stwierdzić, że rok ten w przemyśle 
bawełnianym nie był należycie wy 
korzystany w dziedzinie pogłębienia 
świadomości zadań, stojących przed 
ogniwami Centralnego Zarządu, jak 
i kierowmctviem zakładów pracy. 
Ten właśnie brak pogłębienia świa­
domości zaważył w obecnej chwili, 
spowodował trudności, z jakimi bo­
ryka się Jll'Zemysł w wykonaniu 
swego planu. Czy trudności na prze 
strzeni roku były tak wielkie, że nie 
można było ich pokonać? 

Stanowczo nie. Świadczy o tym 
tempo pracy, jakie potrafiliśmy so­
bie nadać obecnie. Dlaczegóż więc 
nie umieliśmy utrzymać tego tem­
pa na przestrzeni całego roku? 
Chcąc odpowiedzieć na to pyta­

nie, trzeba przede wszystkim stwier 
dzi.ć, że styl pracy w samym Cen­
tralnym Zarządzie nie stał i jeszcze 
dziś nie st.oi na wysokości zadania. 
Cechuje nas jeszcu kampanijność 
- to znaczy nieumiejętność rozłoże 
nła zadań równomiernie na przes­
trzeni całego roku. Brak jest należy 
tego p0wiązania poszczególnych o­
glliw tak w Centralnym Za.rządzie 
jak i w za.kładach pracy. Ten wła­
śnie brak powiązania był przyczy­
ną niesystematycznego wzrostu pro 

W ZPB im. Okrzei nie-moina by- tymentu, czy innych przyczyn, nie o 
ło uruchomić zaplanowanych 1160 siągano w minionym kwartale zapla 
krosien, ponieważ nie przewidziano nowanej wydajności. W ten sposób 
w swoim czasie koniecZn.ości zwię- powsta.wa.ły plany z:miżone, w ten 
kszenia dopływu energii. W ZPB sposób zakłady starały się przeko­
im. Armii Ludowej nie wybudowa nać Centralny Zarząd o swoich trud 
no na czas przędzalni odpadkowej, nościach. Plany te z braku gruntO'w 
ponie"'.'ai; zakłady nie d?starczyły nej analiizy w Centralnym Zarzą­
matenałow do opracowama doku- dzie były zatwierdzane .j obnwiązu-
mentacji . techniczinej przez Biuro jące. · . ' 
Projektowania Zakładów Włókienni Nic więc dziwnego, że idąc po linii 
czych. Przyi+yna tkwi w tym, ż.P. najmniejszego oporu, za.kła.dy nie 
dyrektorzy naczelni zakładów nie szukały przyczyn zaniżonej wydaj­
interesowali , się sprawami inwesty- nGści, nie kontrolowały swego pa.r­
cji, nie kontrolowali' wykonania pia ku maszynowego, nie zwracały uwa 
nów inwestycyjnych. W samym gi ną. przestrzeganie przepisów te­
CZPB nie przeprowadzano analizy f.lmologicznych w tkalniach, na 
przyczyn tzw. „poślizgów", czyli właściwe krochmalenie cŚnów. sta­
faktów opóźnionego oddawania do lowanie zgrzeblarek, odp0wiedni do 
produkcji parku maszynowego. Za bór mieszanek ,na właściwą pracę 
kłady zaś nie walczyły o pia.nowe u ciągarek, wneciennic i maszyn o­
ruchomienie ma.szyn, nie biły sit: o brączkowych. Nie zwracano uwagi 
planową wydajność. na personel techniczny, nie wykonu 

Z czego to wynikało i kto po- jący swych norm. Skutkiem tego 
nosi odpowiedzialność za ten tkacz czekał na osnowę, na repera-

stan rzeczy? · cję krosna, prządka na niedoprzęd, 
Przede wszystkim, i to jest naj- majster na kapitalny remont mas.zy 

ważniejsze - pozostawiało dużo do ny, a rezultait tego - zaniżona · wy 
życzenia planowanie. Zakłady pracy dajność, niższy zarobek robotnika, 
układały plan na następny kwartał niewykonanie planu państwowego, 
opierając sii: na współczynhiku te- planu, który jest ustawą. 

Drukarnia „ wąskim gardłem" 
A więc główną odpowied'llia.Iność 

za. nieosiąganie dostatecznej wydaj 
ności ponosi personel technicmy. 

Trzeba stwierdzić, że mało praco 
wałiśmy nad tym, aby podnieść po 
ziom zawodowy majstrów, żeby 
wzmóc ich udział w walce o plan. 

w ZPB im. Dzierżyńskiego 
W ~kładzie włókiennicz.ym dru· 

karnia stanowi. jedną.z końcowych faz 
_produkcji, dlatego w dużej mierze 
od niej zależy„czy tkaniny zostaną na 
czas dostarczone składalni i pow~dru 
ją w terminie d6 magazynów. 

z wy:i;obieniem dla wszystkich maszyn 
odpowiedniej ilości tkanin. Projek­
tuje się uruchomienie drugiej zapra 
wiaczki, ale idzie to żółwim krokiem. 
A produkcja tymczasem na tym cier 
pi. Toteż maszyny drukarskie czę­

Jednak w naszej drukami nie sto stoją, gdYż nie mają, co robić. 

wszystko jest w porządku. Np. 
zaprawiac;:zka pracuje na dwie zmia 
ny, ale mimo to nie może nadążyć 

Barbara Kiełbikówna 

ZPB im. Dr,ierżyńskiego" 

Zakłady, }tóre zroq;umiały swe za 
dania, które pierwsze zrealizowały 
plan roczny - to ZPB im. Armil 
Ludowej. Obserwując pracę tych za 
kładów widzimy podnoszącą się z 
miesiąca na miesiąc wydajność we 
wszystkich działach produkcji. 

Centralny Zarząd Przemysłu 
Bawełnianego widząc słabe 

wyniki na odcinku wydajności, do­
piero w sierpniu bieżącego roku za 

ZPB IM. BY-TOMSKIEJ KOdCZĄ ROCZNY PLAN 
łauchy. iłoskot krosien dobiega z 

tkalni. Kobiety, spieszące do pracy 
na . popołudniową zmianę, z zacie~a­
wieniem rzucają okiem na tablicę, 
umieszczoną na 'Podwórzu: Dziś jest 
nowe obliczenie pięciodniówki. Na ta 
blicach widnieją na'zwiska przodują­
cych robotników, którzy w tym c~­
sie uzyskali najwyższe przekroczeme 

. baz. 

wów. Wszystko to przyswajała so­
•bie szybko, toteż jej wykonanie baz 
zaczęło wzrastać i wkrótce doszła 
do tak upragnionych 100 procent. 

A dziś? Dziś Aniela Gałczyńska 
znacznie przekracza owe 100 proc. 
Mało kto jej dorówna w sprawności 
i staranności, z jaką obslugu,ie swoje 
krosna • 

maczyć, dlaczego powstały błędy i 
kto temu winien. Tak, ona nie wy· 
robi już' sztuki z brakami, dosyć JUZ 
najadła się wstydu, gdy się to jęj 

kiedyś zdarzyło. 

* • * 
W sekretari'acie partyjnym tow1 

Siera.nkowska, sekretarz organizacji 
podstawowej, do niedawna robotnica 
ZPB im. 1 Maja, przegląda sprawo-

inicjował generalne podwyższenie 

obrotów kr osien i maszyn przędzal 
niczych. Zadanie, jakie postawiono 
przed zakładami, nie było łatwe, 
zwłas~ w tych fabrykach, gdzie 
brygady remontowe szły po ' linii 
,,jłatwizny", nie szukając sposobów 
podniesienia wydajności. Inicjaty­
wa. którą podjęła z<1łoqa ZPB im. 
Szymańskiego, jest dalszym kro­
k iem na drodze do osiągnięcia 100 
procentowej wydajności. Inicjatywa 
ta, rozwijająca się szeroko w na­
szym przemyśle, przyczyni się do 
wzmożenia szkolenia zawodowego, 
do podniesienia odpowiedzialności 
majstrów. 
Powaźne zadania stoją w tym 

v.ozględzie przed kierownictwami za 
kładów, organizacjami partyjnymi i 
związkowymi. Winny one wraz z ca 
łą załogą wyszukiwać ukryte rezer 
wy, istniejące w zakładach, analizo 
wać dokładnie wykonywanie pla­
nów, szybko wykrywać błędy i usu 
wać wszystko, co hamuje osiągnię­
cie zaplanowanej wydajności pracy. 

W chwili obecnej następuje po­
myślna zmiana stylu pracy Central 
nego Zarządu szczególnie na odcin 
ku odbioru planów. Dziś odbiór ten 
na.stępuje przy udziale wszystkich 
komórek Centralnego Zarządu. Pod 
czas dyskusji z przedstawicielami 
zakładów, omawia się dokładnie 
przyczyny niedociągnięć, wykazuje 
i stniejące jeszcze rezerv.'Y. W ten 
sposób przedyskutowane i opracowa 
ne wspólnie plany będą mobilizo­
wać całą załogę, będą pląnami, któ­
re kładą obowiązek i odpowiedzial 
ność na kierownictwa naszych zakła 
dów, będą planami, gwarantujący­
mi przedterminowe wykonanie Pla 
nu 6-letniego. 

Jeszcze w bieżącym roku prae­
mysł bawełniany mobilizuje wszystl 
kie załogi, wyszukuje rezerwy, rzu~ 
ca je na zagrOIŻone oddnki produk­
cji, aby z honorem wykonać roczny 
plan. Zakłady, które już wykonały 
swoje zadania spieszyć winny z po 
mocą tym, które nie wykonują 
swych planów państwowych. W dru 
gi ~rok Sz~ściolatki przemysł baweł 
niany wkroczyć musi z bilansem po 
myślnie zreal:i:zowanych zadań na 
pierwszy rok Planu 6-letniego. 

Wszystkie nasze siły na front w~I 
kl ·o wykonanie planów! 

Alojzy Jóźwiak 
Naczelny dyrektor CZPB 

Podczas obrad Kongresu najbardziej uderzyła mnie jednomyślność 
wSllystkich jego uczestników, 'reprezentujących ponad 80 krajów świa­
ta. Tych dwa tysiące osób różnych ras i narodowości, rozmaitych za­
wodów, poglądów politycznych i przekonań religijnych, łączył jeden 
wspólny cel - dążenie do pokoju. Jednomyślność t a jest - moim zda­
niem - najleipsrzą gwarancją pokoju, bowiem dwa tysiące delegatów 
na Kongres repreizentowa~o niemal połowę ogólnej liczby mieszkańców 
globu ziemskiego. 

Delegaci na Kongres, zwłamCtZa zaś delegaci zrza oceanu, którzy 
w swoich krajach nigdy nie widzieli ruin i zgl1'szcz wojennych, prze­
konali się naocznie, jakie ciężkie rany zadała Polsce ostatnia wojna. 
Zadne opisy i opowiadania, żadne artykuły, ani nawet film, nie mogą 
dać wyobrażenia jak wygląda np. getto warszawski.e, a raczej to miej­
sce, gdzie było niegdyś getto. Ruiny Wa·rszarwy wywarły wrażenie na­
wet na nas, delegatach rad!Zieckich, któmyśmy widzieli ruiny Stalin­
gradu, Sewastopola i Odessy. 

Ale my, delegaci radzieccy, nie patrzyliśmy na ruiny... Podziwia­
liśmy entuzjazm ludzi, któmy postanowili wybutlować w krótkim 
okresie nowe miasto, jeszcze piękniejsze od dawnej stolicy Polski, 

, Z takim zapałem mogą pracować jedynie ludzie pewni swych sił, 

~pokojni o pnzyS1Złość. Czerpią oni tę ufność z przyjaźni cz. wielkim 
Związkiem Radzieckim, z narodami innych krajów demokracji ludo­
wej, z setkami milionów bojowników pokoju na całym świecie. 

Ogromnie c~eszył nas fakt, że budownicrz:owie Polski - mam na 
myśli nie tylko murarzy stawiających domy, lecz wsrz.yst~ich polskich 
ludzi pracy, budujących nowe, socjalistyczne państwo - korrzystają 

w sweJ pracy z doswia.dczeń i metod prwaowników ra.dzieckich, 

Naród polski żyje ideą pokoju; zachowanie pokoju jest najżywot­
niejszą dla niego sprawą. Dążenie do pokoju wajdowało WYraz do­
słownie we- wsiystld.m - i w serdecznym, przyjacielskim prayjęciu, ja­
kie zgotowała oelegatom ludność całej Polski i w doskonałej organi­
zacji Kongresu i w łicznych, samorzutnych manifestacj.a<:h w /Pobliżu 
gmachu, gdz:ie toczyły się obrady, i w potężnej manifestacji na Placu 
Zwycięstwa. 

W Polsce byłem po raz pierwszy. Jadąc do Warsa.awy cieszyłem 
się na myśl o osobistym ri:etknięciu się z uczonymi polskimi. Pierwsze 
moje spotkanie z uczonymi odbyło się na Kongresie, gdzie wśród de­
legaLów polskich zasiadał m. in. wybitny firlyk prof. Infeld oraz dyr. 
Łodzk.iego Instytu tu Biologicznego, prof. Dembowski. 

W czasie bytności w Warszawie 17;wiedziłem Uniwersytet Warszaw­
ski orarz Szkołę Główną Gospodarstwa ·wiejskiego, gdzie miałem moż­
ność zapwńania się rz; wybitnymi uczonymi polskimi oraz z ich pra:­
cami z dziedziny zoologii, chemii, fizjologii roślin, gleboznawstwa i 
agrochemii. 

Wobec li=ego audytorium, składającego się z profesorów i pra­
cowników naukowych SGGW i Uniwersytetu, wygłosiłem odczyt na 
temat d~a-łania fermentów. w żywej komórce. Odczyt ten wrzbudrzoił du-
że zainteresowanie i wywołał mnóstwo. pytań. ' 

Jestem pewien, że naaze przyjacielsk•ie stosunki ,będą się uadal 
rozwijały i kneply. Przesyłam serdeczne poodl'OWłenia wszystkim pol­
skim przyjaciołom oraz najlepsze życzenia owocnej pracy uczonym 
War:ozawsldego Uniwersytetu i SGGW. 

Młodzieżowe brygad.y pokoju 
pracy i szeroko je propagować. Właś 
hie oni winni stać na pierws~ej linii 
walki o plan. 

- O, patrzcie, Gałczyńska znów na 
pierwszym miejscu, wykonała 107 
proc. bazy - odzywa się któraś z 
tkaczek. 

Właśnie w te.I chwili podeszła do 
krosna, na którym została utkana 
duża sztuka towaru. Przecięła tkani 
nę pośrodku · wałka, nacisnęła sprę­
żynę i szybkim ruchem wyjęła wałek 
z towarem. · Pozostające końce tka­
niny na krośnie zawinęła zręcznie na 
wałek, aby tworzyć nowe metry, aby 
jak najprędzej wykonać plan, przy­
czynić si~ do wzmożen~a dobrobytu 
i utrwalema pokoju. 

Nie n.a prozno Lucyna Maciejew- rzucony przeiz. nią, rznajdzie od­
ska wezwała młOdid.eż robotnic:z:ą do dźwięk, w macierzystym zakładrde i 
„Zaciągu Pokoju", do wzmożenia wszędzie, gdzie tylko młodzież wal­
sił w walce o pokój. 

zdanie z wczorajszego wykonania czy o produkcję, o pokój. 
Oto ~v ZPB im. Mal-chlewskiego, t ś · 

* * * 

* * * 
Z jarzeniowych lamp w tkalni pły-

ną potoki · światła. Młoda tkaczka 
przechodzi między szpalerem swych 
28 krosien, przyglądając się uwaźnle, 
czy wszystkie szpulki w aparatach 
automatycznych leżą na właściwych 
miejscach. Raz po raz zatrzymuje 
się przy krośnie, wyciągnie czółenko, 
odszuka wątek i szybkim ruchem uru 
chamia krosno, to znów wiąże nitkę 
w osnowie, czy podniesie pustą cew~ 
kę z popłogi. To ZMP-ówka Aniela 
GaJczyńska, pracująca w tkalni do· 
piero od dwóch lat, dziś już przodu-

. jąca tkacz.ka, wzorowa pracowo.fra. 

* * * Majster ob. Bolesław Cytryniak, 
stojący w pobliżu przy krośnie,. tłu­
maczy jednej z tkaczek, iż czółenek 
nie należy wyjmować od strony wi­
delca, gdyż ten może łatwo ulec 
skrzywieniu,'a z tego wynikają błę­
dy, np. rwdkie paski. 

Wprawdzie partia majstra Cytry-

przez załogę dziennego planu. W Z każdym miesiącem wri:ras a wia 
wśród młodzieży ZMP-o-wskiej, na-

pewnej chwili mocno się zastanawia. rodziła się nowa forma walki 0 domość młodych realizatorów pla-

Okazuje się, że na jednym z odcin- pokój. Młodzi tkac,z:e i tkaczki, ze- nów produkcyjnych,. że właśnie oni, 
ków produkcyjnych wcale nie jest bra.wszy się onegdaj na krótkiej na- młoda, twórcza kadra, powinni szu­

dobrze. Trzeba natychmiast skontro radrz;ie, postaJnowili: kać nowych, skutecżniejscz.ych form 

Iować, co tam się stało - mówi do - Utworzymy brygady produkcyj , 
siebie _ a tych majstrów, którzy ne, które będą walczyć o wysoką ja r 

. . . . kość produkcji, Będą to nasze bry-
wczora 1 me wyJrnnah planow, trzeba gady pokoju. Nadamy im imiona 
poprosić na dzisiejszą egzekutywę. I sławnych bojowników o pokój. 

Tow. Sierankowska przyniosła z IMy~l była piękna. Rychło wcielo-
Czerwonego Widzewa bojowość w no ją w życie. J>I:izodownica pracy, 
walce o wykonanie planów, która ZMP-ówka, Wiesia Brzezińska, za­
udziela się kierownictwu i całej za- krzątnęła się żwawo wokół swych 

krosien. Rozmówiła się z koleżanka-
łocl.ze. • * mi. Zgłosiły się od raz.u - Irka Gidz-

* gier, Lodzia Bieńkowska i Banasia- ; 
Codzienna śdsła kontrola pracy kówna. Pierwsza brygada pokoju 

1 
tkaczek i majstrów - opowiada kie- przyjęła zaszczytne miano prof, Jo- , 
rownik tkalni, tow. Zóraw - sprawi- liot - Curie. 1 

la, że w ZPB im. Bytomskiej nie ma Następnego dnia młode tkaczki 

prawie wcale tkaczek, nie wykonu­
! jących swych baz. Ot, np. w paź-

1 dzierniku wszystkie tkaczki wypeł­
i niły plany miesięczne, a w listopa­
j dzie tylko jedna nie wywiązała się 

Wczoraj w ZPW im. Badickiego 
powstała młodzieiowa. brygada po­
koju,, pracująca. na sam(}!lrzą.śnicach. 
·Brygada nosi imię wielkiego bojow­
nika. o wob1ość Ilii Erenburga, 

ze swych zadań. Jest to zasługa ca­
; łej załogi, która zrozumiała, że wy­
\ konanie planu, że ralizacja zadań 
; pierwszego roku Planu 6-letniego, to 
i zwiększo-ne zarobki, to wzrost dobro 
! bytu mas pracujących, to wzmożenie 

stawiły się rano do pracy. Nowa 
brygada otrzymała do obsługi nowe 
krosna. Obejrzały warsztaty, przy­
gotowały wszystko, aby potem 1nie 
było „nies11mdzianek" w produkcji. 
Robota ruszyła ti miejsca. Brygada ! 
pracuje dobrze i wydajnie. Wiesia I 
Bnz.€/Lińska ma. przecież wprawę w 
kierowaniu zespołem. „Stara" to 
już doświadczeniem przodowniczka, 
wyraib:i.ająca 116 proc. bazy. Nazwi­
sko jej już nieraz widniało na srz.pal­
tach garzetki „Błyskawicy", jaka co 
dzień ukari:uje się w tkalni . 

Tkaczki - Wiesia.wa. Brzezińsk<a. i Leokadia Bieńkowska - członkinie 
pokojowej brygady produkcyJnej im. Joliot - .Curie w ZPB' im. Mar­

chlewskiego. 

Wśród młodzieży Z~B im. MaT­ Pomoc dla tkaczy w ZPB im. Okrzei 
..... ·.·.... stale mobilizuj~ do walki na tym od-

. : walki o pokój. Niemała jest w tym 

'l zasługa organizacji partyjnej, która 

. . . . , ·~"· , . cinku. Kierownictwo w walce o re-
Robotnicy ZPB im. W. BytomskieJ oglądaJą co dzien, z c1'-'Aa.wosc1ą WY-, . . . . . 

chlewskiego panuje ogromne 
srzenie. Brygada im. Joliot -
nie bęilzie przecież ostatnią. 

poru­
Curie 
Apel 

Aktyw partyjny i związikowy Z.PB I jących swych baz. Zadaniem· opieku 
im. St. Qkrzei , rozpatrując weziwanie na będzie pomagać codziennie . po za­

pracowników ZPB im. Si;ymańskiego jęciach służbowych powier:.i:onym je-
niki wS1Półza.wodnictwa, za.mieszczone na taiblłcaeh. l alizac.ię planów rówruez me pozo-

staje w tyle. Dyrektora naczelnego, 
Ale nie zaws!!e osiągała oi:ia tak I niaka uzyskuje • 105 proc. pla·nu. ale 'j to,v. Nowaka można zastać na sali 

dobre wyniki. Bywało, i to .ieszcze on chciałby, aby towar był zarazem d k . . ' k .d . d ·a 
k d · · b' ła · . . pro u cyJneJ o az ei porze m . 

nie ta awno. ze me wyra ia ' jak najlepszy. Tkaczka p1lme słu- . · . . . 
swyc~ baz. Najyriększym j:j pra- cha. Dobrze pojmuje, że walka 0 Tak . Wlęc wspól~~ "."Ys1łk.1em 
gn1en~em było wow~za~ zostac przo- jakość jest równie waina, jak i tJ wszystkich urzeczyw1stma s1~ roczny 
dowmcą pracy .i s.tac się wzoremw~~~ ilość. Zresztą, jak to bywa nieprzy- plan produkcyjny ZPB im. Bytom­
i1;1n~ch. Pragmkeme; to 1~P0~~-go d . jemnie, gdy utka się wybrakowaną skiej. Już wkrótce załoga zameldu-
się 1eszcze w o resie rea iza ... Ji za an .tuk t d ektoi sekretar" 

· k Pl 6 l t iego sz ę, a po ęm yr ' ~ je Łodzi o wykonaniu tegorocznych 
p1erwsze~o ro. u . anu. - e n ; organizacji partyjl}ej i kierownik · . . . ·. . 
Postano'?ła _sobie, ze musi przełama~ obecni są przy przeciąganiu towaru, zadan. Zwycręstwo iest bhskie. 
trudności, ze za wszelką cenę musi a tkaczka i majster muszą się tłu- M. Szumska. 
nauczyć się właściwych metod pracy. 
Zaczęła obserwować, jak też pra­

cują przodownice, celujące tkacz.k~. 
Już w krótkim cza?ie wiedziała, że w 
razie zepsucia się krosna, należy ną­
tychmiast zawiadomić o tym majstra, 
gdyż w ten sposób nie dopuszcza .się 
do długich postojów. Dalej, iż 
trzeba często oglądać czółenka i 
sprawdzić, czy maj'cj dość ostr.e czab 
ki i czy są dostatecznie gładkie, aby 
nie rwały się nici. Wiedziała wresz 
cie, że o-snowy należy utrzymywać w 
porządku nie krzyżuj'ąc ich, a wtedy 
można uniknąć oowstawania zrv· 

Do czytelników PRASY RADZIECKIEJ 
Biuro Zagraniczne P.P.K. „RUCH" w Warszawie, Plac 3 Krzyży 

Nr. 16, podaje do wiadomości, że zostało ~akończone przyjmowa­
nie zamówień na dzienniki i czasopisma radzieckie na I kwarta! 
1951 r. 

Jednocześnie zawiadamiamy, że w dalszym ciągu wszystkie 
placówki P.P.K. „RUCH", Agencje i Urzędy Pocztowe. Oddziały 
Międzynarodowego Klubu Prasy I Książki or:iz księgarnie .,Domu 
Książki" przyjrouj-ą zgłoszenia na prenumeratę czasopism radzieckich 
na II ; dalsze kwartały 1951 roku. 1090 

• 

szk lenl&e p rłyj· ne do -wykonywania przez całą załogę go pieczy tkaczom przez wyszukiwa-
0 a baz w 100 proc., rozważył wszystkie nie błędów i analizowanie wraz z ni· 

w ~ Z K swoje możliwości w tej dziedzinie. mi przyczyn niewykonywania baz. 

Piękna świetlica MZK, należycie Między innymi postanowiono wykorzy Akcja ta prowadzona będzie tak dłu 

urządzona i pomysłowo udekorowana, stać przy pracy wszystkich pracowni go, dopóki dany tkacz nie osiągnie 

stwarza odp_owiednią atmosferę na kó\v, którzy kiedykolwiek byli zatrud po,vyżej 100 proc. bazy. • 
wykładach i sprzyja warunkom szko nieni w tkalni, a obecnie zajęci są na Załoga naszej tkalni na odbytej 
lenia na wykładach. Na kui-sie szko· · h ta · k h M · · roz masówce w dniu 14 grudnia 1950 ro-
lenia n . sto·pnia, spośród 21 uczestni- mnyc s nowis ac · aJą om 
ków, obecnych było 19. , toczyć indywidualną opiekę i ud;del~ć ku, po wysłuchaniu wezwania tkaczy 
Wykładowca, tow. Strużczak, mó- bezinteresownej pomocy tkaczom, me ZPB im. Rewolucji 1905 r. do wyko 

wi wła.~ie o .im:pexializ~ie. ~relegent wyrabiającym swych baz. nywania w 100 proc. baz, przyjęła 

w_ypowiada się mtei·esu3ą~o 1 w .spo-1 Ochotniczo zgłosiło się 25 osób, do apel i jednocześnie wezwała ze swej 
sob prosty, łatwo zrozvm1ały dla słu . . . . 
chaczy. Znajduje to wyraz w toku dy medawna Jeszeze pracuJą.cych Jako strony załogę ZPB im. Harnama do 

slrnsji, w której uczestniczy liczna gru tkacze, a następnie wysuniętych na pój.ścia w swe ślady. 

pa towar~yszy. Po wykładach i dy- ró'me stanowiska, od przeglądacza za Jesteśmy pew111i - oświadczyli tka 
s~usji nastą.piła lO·minutowa pra- cząwszy a na dyrektorze skończyw.- cze - że org~nizując w ten S.Posób 
sowka. • 

Punktualność, dobrze prowadzona szy. . . . naszą pracę, zespoleni dążeniem dt 
lekcja i właściwie pojęta dyscyplina Specjalnie wyłomona komlSJa ko- wyf)ełnienia zadań J?lanu 6-letniegor 

sp;a.wi~, że szk-0lenie partyj?e ~ ordynacyjno - kontrolna przydzieliła wywiążemy się z honorem ze swych 
MieJs.k1ch Zakład11;ch Komumka~YJ: pod opiekę kaidemu zgłaszającemu ob<>wiązków. 
nych dl}br.ze spełnia swe zadanie 1 . . . 
winno być przykładem dla innych. się od dwu do pięcm tkaczy, dotych M. Jeziorny 

B. Lukaszewicz czas z różnych przyczyn nie wykonu ZPB im. St. Okrzei 
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Kronika Tomaszowa Tomaszowskie. Zakłady Przemys'u Wełnianego '~z:;:;;dzN~;;;~~:~~śd , 
:v~g~!1!;~0~!~FONY wykonały przed ter~inem· róczny plan produkcji u;q ja§niaJ 

~7 - Milicja Obywatelska Z dumą -witał proletariat na- I produkcję ponad plan. Daje nowe terenie zakładem,' gdzfe pracują W związku z artykułem z dnia sek został odrzucony przez czynni 
5.1 - Stra:ż Pożarna szego mial')ta drugą roczni- tJsiące złotych, nowe tysiące m~- „cz,wórki". 10 grudnia br. pt. „W Tomaszo- ki nadrzędne,, gdyż obiekt ten 

305 Stra:ż Pożarna f dzwoni<! cę zjednoczenia ruchu robotnicze- trów, które planem nie były ·prze- W chwili obecnej bez żadnej wie brak mieszkań" otrzymaliś- kwalifikuje się do przebudowy, a 
tylko w v·ypadku pożaru) go - dzień 15 grudnia. W tym widziane, które będzie mpżna za· przesady można powiedzieć, iż kla my z Zarządu NjeruĆ:homości przy nie do remontu kapitalnego. 
PogotoWie. P<.;K dniu wszystkie nisze zakłady prze .pisać na rachunek drugiego roku sa robotnicza naszego miasta zda- 'Prezydium MRN wyjaśnienie, któ Wyjaśnienie ~twierdza dalej, iż 

mysłowe mogły meldować, iż więk 6-letniego Planu. la pięknie swój trud~y egzamin. t . d t . n1'eruchomość 3'est w trakcie re-

333 

ADRBS. REIJAKCJI~ ś · h 1 · d k · 3 I tak' i·ak to1nas·1 ·0'"s.k'1· 1·obotn1'k ,re . po ~ier .. za · nasze ... zarzu Y 1 szo c rocznyc ·p anow .pro u cyJ W koi1cu września, a więc na „ w . . • 
nych została zrealizowana. miesiące ·preed terminem - za' zakończył plan roku 1950 - tak. st:v1erdza, l~ ~zeczy".'1sc1e. Zarząd prywatyzacji, a właściciele wyrme 'Płac Kościuszki 23, tel. 290 

Redakcja przyjmuie interesantów 
od godz. 16 •. 

Zakończyły w pełni swój plan kończyła robny plań produkcyj· samo przed terminem, tak .samo N1eruchom0~c1 zgłosi~ wniosek ~ nionej posesji przystąpią do re­
Zakłady im. Nowotki. Zakończyły ny przęd~alnia .Tomaszowskich Za z nadwyżką .:_ reali'zować będzie I remont ka?1t~lny. meruchomo~c1 mant.u kapitalnego we własnym 
go Mazowieckie Zakłady, y; któ- .kładów, Jako p1er'\vsża na naszym plan w następnych latach. przy ul. Boźn1cze1 1, lecz wmo~ zakresie. · 
rychw chwili ~em~ tk~n~wy- ~re~~ Po pclud~u7grudn~z~i--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Ro~~.:~~~?~~~~h· i~t.:~r;~ f Si~~~;i~ [;~~:::~~;~~~;:~.~:~l~ Mło ~iiei w -~ierwim~ nere1a[~ reallatorów "anu ~-l~tnie10 
nach. Ilościowo zakończyły plan konczalm - rozpocz~ła rowruez · 

Jutro odprawa 
· kÓrespondentów 

Zakłady Włókien Sztucznych we drugi rok Planu 6-letnicgo. W świetlicy Mazowieckich Za- Genowefa Łysakowska, która dol dów Przemysłu Wełnianeg6 nie %a-
włóknach ciętych, a wartościowo Czemu zawdzięcza się ten sukces? kładów Przi;mysłu Wełnianego od~ tych~as nie wykonywała w pełni wiedzie 1za11fania tyf:h, którzy widzą 
- w jedwabiu i artexie. Dnia 13 Zawdzięczać go trzeba . dzielnej , była się masówka, która zgromadzi swe~ J.lazy_ ~kordowej - przyrzekła I w młodzieży realizatorów F1a11u 6· 

Jutro o godzinie 17 w lokalu 
Miejskiego Komitetu PZPR od­
będzie się ogólnomiejska odpra­
wa korespondentów „Głosu To­
maszowskiego" i komitetów - re-

grudnia - zameldowały o zakoń of1'arne1· załodze, która kierowana ·1 ł d' · · · 1-i d reaiizowac Ją~ lOO procentach. letniego -aktywnych bo1·ownik6w o a m o z1ez pracu1ącą tego za ua u. St f Pat·. k' · · · kilk ' czeniu planu ilościowego i warto- właściwie przez organizację partyj . . . . . e an 1ns i w im~enm u- kó„. 
ściowego oraz planu tkanin eks- ną. przez organizację związkową, Celem · ~asowki b~ło ~łozeme spra nastoosobowej grupy młodzieży podpo ___ 1 -·--------.,.----
portowych _ Tomaszowskie Za posiadająca odpowiedzialne kię wozdama z robotmcze1 narady mło jął zobowiązanie przepracowania w . · MHD 
kłady Przemysłu Wełnianego. row~ictwo - zdolna jest do uzys· dzieżówej, która odbyła się ostat-1 dniu l! bm. czterech ~odzin przy Jeszcze Jeden skle~ 

Dnia 13 grudnia o godz. 8.S5 kiwania sukcesów. W Tomaszow· ni9 ~ Warszawie i narady branżo- wykopie rowu na terenie fabrycz-
nasz trzeci zakład pq;ęmysłu weł skich Zakładach cała tkalnia - to wej, odbytej ostatnio w Łodzi. nym. 

dakcyjnych gazetek ściennych fa nianego wykopał plan. Wykonała wsµólzawodniczące z sobą zespo- D li . b . ł d . . Na :zakończenie masówki przyję 
brycznych i zakładowych. f.;O na dwa dni p~zed przyjętym ~ ły jakościowe. Właśnie tu zrodzi- o - ~łzme zedr~ne1 . ro o z1edzy ta została rezolucja następują\'.ei tre 

Na od rrawę roszeni są rów- licznych zobo~1ązamach. term1· ł& się inicjatywa obsługi czterech przemow1 . przewo mczący zarzą u ści: 
. . P P . . · 1 nem, a na 18 dm przed koncern ro· krosien, która mimo pierwszych ~akładowego ZMP - tow. Stawi- „Młodzież Mazowieckich Zakła.-

niez korespondenci fabryczm 1 ku. Qd kilku dni - wykończalnia potknięć, zdała egzamin i „Toma- k d i ł d · , 
zakładowi „Sztandaru Młodych". TomasZ-Owskich Zakładów daje szowskie'' · są jedynym na naszym c i, omawia1ąc u :zła m 0 ziezy dów Przemysłu Wełnianego dla u­

_N .owy· :ettJP. . pr:a .c ·y 
~ Liqi Przqjaclól Zołnierza 

Mazowieckich Zakładów w walce czczenia narady. aktywu robotnicze-
o plany produkcyjn_e i w walce o go w Warszawie - przyrzeka rea­
pokój oraz analizując realizację u- lizować ofiarnie plany produkcyjne. 
chwał Rady Naczelnei ZMP w pra . Młodzież Mazowieckich Zakła· 
cy _ ZMP-owśkiej organizacji fa- I 

Dnia 15 grudnia Miejski Han-
del Detaliczny uruchomił jeszcze 
jeden sklep (22 - według kolej­
ności) przy ul. Jerozolimskiej 2. 

Nowootwarty sklep bogato za­
OJ?atrżony jest w ciastka, sło~y­
cze i wina i z całą pewnością w 
okresie przedświątecznym bądzie 
się cieszył powodzep.iem. 

Ostatnio odbyła się I Grodz- W czasie dyskusji nad refera-
ka Konferencja Ligi Przyjaciół tarni na salę przybyła sztafeta· 
żołnierza. Konferencję w obe· młodzieżowa z.e szkoły Nr 7, 
cności przedstawicieli zarządu przynosząc meldunek, wyraża_ 
wojewódzkiego LPż, organiza. jący wdzięczność młodzieży dla 
cji politycznych i społecznych odrodzonego Wojska Polskiego. 
oraz - aktywu LPż-owskiego Po dyskusji przyjęta została re­
otworzył ob. Misiclek. W pre- zolucja, w której między inny­
zydium zasiedli: przewodniczą- mi zebrani stwierdzają: 

ny naszego miasta - członkiem 
LPż". 

brycznej. , ., e §pori~ 
Następnie sprawozdania z odby- • • , S K S 

ty~!! narad młodzieży robotniczej Ozyw1ona działalnośc „Start" 
Będziemy kontynuować roz­

poczętą pr:i:ez post.ępową ludz­
kość całego świata akcję obro­
ny pokoju. 
Będziemy brać przykład we 

wszystkich naszych poczyna. 
niach z n.arodów Związku Ra 
dzreckie-go. -

złożyła tow. Głowacka, po czym 
SKS Start" przy Państwowej I przy Szkole Ogólnokształcącej w 

przemawiali: dyrektor naczelny za~ Szkole Ogólnokształcącej jest jed- Piotrkov:ie, z któr~m pie~wsze to-
kładu - tow. Cieśliczko, przewodni nym z najstarszych szkolnych k1u warzyskie spotkania w piłce s1at­
qący rady zakładowej - tow. Ga bów na terenie naszego miasta. kowej, koszykowej i tenisie stoło­
warzyński i przedstawiciel organiza Praca klubu może ·być wzorem wym rozegrane zostaną w .dniu 
cji partyjnej _ tow. Sikora. dla innych klubów szkolnych i dzisiejszym v/ 'Piotrkowie. 

kół sportowych Tomaszowa. W o­
Mówcy podkreślając dotychcza- kresie od września do grudnia 

sowe osiągnięcia i sukcesy młodzie- SKS zorganizował ·wewnętrzny 
ży zakładu, podkreślali koniecznpść turnięj piłki koszykowej. brał ży­
ofiamej pracy, przyrzekając ró'\"/no wy udział w przepro.wadzaniu 

·• d :prób na terenie szkoły na odzna-

,,Ogniwo" zwycięża 
·CY ·zarządu wojewódzkiego LPż „ Uchwalamy włączY.ć się do 
- ob. Burzyński, przedstawi- szerokiej ogólnopolsklej -akcji 
ciel KM PZPR - tow. Dziubał- propagandowej popularyzują­
towski, przedstawiciel Związk~ cej wytyczne Planu 6Jetniego. 
Bojowników o Wolność i Demo- Postanawiam}" niezwłocznie i 
krację - tow. Ogórek oraz jak najenergiczniej przystąpić 
przodownicy pracy: Stefania do realizacji naszych zadań 
Rezler, Dyonizy( Kołodziejczyk- LPż przez propagowanie i 
i Stanisław Księżak. popularyzowanie w całym społe-

cześnie jak naj .alej. i4ą_f:ą· porno~ i kę SPO i BSPO. zorganizował 2 
opiekę na każdym· odcinku. spptkania z SKS przy Liceum 

Pragnąc umożliwić mieszkań- · W czasie zebrllllia złożyło proś- Handlowym w siatkówce i teni-
com domów administrowanych ' · t ł 

Zf!_11ana' gndzm urzędowania~ 
biura Zarządu Nieruchomości 

W odbytym w tych dniach towa 
rzyskim spotkaniu druiyn tenisa 
stołowego koła sportowego „Ogni 
wo" i koła .przy To1naszowskie; 
Fabryce Dywanów i Chodników 
zwycięstwo odhiosła druiyna „O· 
gniwa" w stosunku 7:2. 

Referat, i_nformują,cy o no- czeństwie tradycji bojowej lu­
wych zadania.eh i o znaczeniu dowego ~ wojska polskiego i 
LPż - wygłosił ob. Burzyński. armii radzieckiej oraz współ-

Po referacie złożone zostało pracy kulturalno_oświatowej z 
sprawozdanie z dotych~zasowej wojskiem. 

przez Zarząd Nieruchomości przy bY, o przyjęcie w szeregi · ~, Z~iązku s1e s o -OJ.Vym. . . . 
Młodziezy· Polskiei· ti:oje dziewczat: Obok orga~1zowa!11a rmp.tez 

Prezyqium MR~, regularnego do · · . ,. sportowych me zaniedbano row-
kóqywap.fa wp~at źa czynsz ·ko- Helena Adamsk~, , Te':'10,z1a Kiot . i nie~ ~prawy .. s~kolenia id~ologicz­
morniany, ustalono zmiany godzi.ii Anna Grodecka; Jest to 1ch odpo- nego. W związku ie światowym 
urzędowa.rl!i.a. wiedź na apel kol. Maciejewskiej. Kongresem Pokoju, SKS zorgani­
Począwszy od dnia 20 grudnia Dziewczęta przyrzekły stać ~ę ak- zo.\\rał masówk~, na której . om~-

br. biuro Zarządu Nieruchomo$- . . . .: wiono znaczeme wychowania fl-
ei czynne będzie w każdą fu-o~ę. tywnymi członkanu orgaru~aCJi. zycznego w walce o pokój i wkład 

Dla zwycięzców punkty_ ~dpby­
li : Musiał - 3, Szatan,owski .- 2 
i R. Błoński - 2. Dla pokona­
nych punkty zdobył Wojna. Jest 
to drugie kolejne zwycięstwo „O­
gniwa" p.ad drużyną Fabryki Dy· 
wanów. 

działalności tomaszowskiego od_ Branie czynnego udrziału w 
działu Ligi, którą ostatnio cha- umasowieriiu naszej organizacji 
rakteryzuje sprawnie prowad.z.o na terenie miasta, tak wśród 
na akcja wyborcza w posz.cze- młodzieży szkolnej, jak i wśród 
gólnych ogniwach. W dalszych dorosłych, aby w każdej fabry­
pracach nacisk położyć trzeba ce, w każdym urzędzie i insty­
na ogarnięcie swym zasięgiem t~cji byio koło LPź. Hasłem 
szkół, gdyż dotych-0zas oddział nas~-będzie: „Każdy czło­
posiada jedynie 4 koła szkolne . . wi~~ pracy i każdy uczeń szkol. 

od godz. 8 do 13 i .od- 15 do 18,• Na masó~ce podjęto szereg indy sportowców do tej walki. Sekcje i 
okie?ka zaś do godz., .1.7. Urzędo; widualnych zobowiązań, jakimi mfo poszcz~gólni _człon_kowie ~lu~u ldz'iemy 
Warue ~ P,OZOStałe dnl porosta3e ~zi robotnicy postanowili przyjąć u- P?djęh zobow1ąza.m~: _POdnic~1e- na mecz 
bez zmian. h ł , ki . · d kt ma swego wyrob1ema 1deolog1cz-

I 

Równocześnie Zarząd Nieru- c wa Y wa.ruaw~ ei nara Y a y- ,; podniesienia poziomu nau-
b I neo-0; 

ch9mości przypomina, iż w wy- wu ·ro otmczego. " czama, poprawienia wyników 
· Dziś, o godz. 11 w sali St>raży Po 

żarnej spoikają się w towarzy­
skim meczu drużyny pięściarskie 
miejscowego „Włókniarza" i ,,S-pój 
ni" (dawny „Związkowiec").~ 

padkach zalegail.ia z czynszem Jadwiga Gąsecz zobowiązała się sportowych. 
ponad dwa mi€5iąoe - pobierać podnieść dotychczasową wydajność „Start" nawiązał takie kontakt 
się będzie odsetki za zwfokę. o 2 procent. ze szkolnym klubem spo•rtowym 

nas właśnie do stron rodiinnych ciot 
ki Warwary - -c10 \vswłczesn~j koł­
chozowej wsi ukra1ńsk1ej. Wieś jest 
jedną 'L wielu :,_ t:iale.ko jej do przo­
<lującycil kołchC:ićw, których przewod 
niczącymi s~ słynni stachanowty rol­
nir!twa,. radzieckiego: ])ub'kowiecki, 
czy Pośmitny - a przecie „Kalino­
wy gaj" wzbudza w' nas po·dziw, pe· 
łen odrobiny ... zazdrości. No, bo tyl­
ko pomyŚ'ltć: „z\\!Ykła" chłopka udzie 

staje jednak, niestety, od nurtu no­
wegó, . wspaniałego życia przewodni­
czący „Kalinowego gaju" - Iwan 
Pietrowicz Romanjuk. 

C:ty Romanfuk jest człowiekiem ma 
łowartościowym, k.tóry przypadkiem 
może trafił na odpowiedzialne . sta­
nowisko? Nie. Ni-e może być przyPad 
kiem, iż przewodniczy on kołchozowi 
od blisko 20 lat. W ciągu tak długiego 
okresu czasu połbżył nie'\Vątpliwie du 

WsRomnieliśmy już wyżej o tym, 
że „Kalin<YW'V Qilf' obrazuje wspa­
niały proces upÓwszechniania kultu· 
ry. ogarniającej nie tylko radzieckie 
miasta, ale i najbardżiej odległe o· 
sady czy wsie. 
Przykład Rom;miuka wskazuje na 

głęboką huinanitarność radzi~ckiego 
systemu wychowania. Przewodniczą 
c'y „Kalinowego gaju" popełnił po­
ważne błędy, wyrządził szkodę swe-

przedstawione zagadnienie przyjaźni, 
miłó~ci i głęboki~j moraln?ści budo~ 
wniczych komumzmu), ktore uczą 1 
wychowują - czyni to autor w spo­
sób, który publiczność wzrusza i ba­
wi. Sztuka Komiejczuka jest pełna 
humoru. rozśpiewana i tchnąca ra­
dosnym, optymistycznym nastrojem' 
prawdziwej radzieckiej wsi kołcb,ozo 
wej. .. 

O inscenizacji „Kalinowego gaju" 

Teatr im. l-Franki „Kalinowy gaj0 A. Korniejczuka :--

Pel.na żyći.a i werui,•, dzielna przewodni­
cząca Rady Gminnej, Natalia Kows:ik 
(ludowa artystka 'ZSIIB, foureat Nagro· 

dy im. ]. SUilina - Natalia Vżwij) 

la cennych wsknówek artystycznych że zasług), aby dobrze zagospodaro· 
znanemu mnlarzówi radzieckiemu, .wać swój kołchoz, aby podnieść do­
rozprawia z nim o-Riepinie; jej cór- bro~yt kołchoźniltów. Lecz przy wsty­
ka wesnół z córką przewodniczącego stkich swoich ~aletach waleczny sa­
kołr.hozu p1·zęprc.w&dzają analizę per, który czasu wojny _dotarł ze 
ksinżki laureata Ni:grody Stalinów- zwycięs.ką Armią Czerwoną do Berli 
skiej i laureat Ziuuszony jest uznac na - zapomniał' o jednym: źe czas 
całkowi~ trafnośe tej „domorosłej" nie stoi w miejscu, że świat się zmie 
krytyki; młoćy, wiejski poeta stara nia i rozwija. Młodsi zwłaszcza koł­
się zddbyć w7.gledy ukochanej dziew choźnicy „Kalinowego gaju" uczą się, 
czyny ... czytając jej do białego rana zapoznają się z nowyJlli osiągnięcia 
wiersze, nie tyi1;o swoje, ale Lermon- mi a'grobiologii radzieckiej, obserwu 
towa, Łesi Ukra!nk •. wielkich poetów ją pilnie i starają się zastosować u 
rosyjskich i ukraii1~kich. siebie doświadczenia przodujących 

Taki jest p•)z:c:m kulturalny chłop- kołchozów radzieckich, walczą o 
stwa radzieckieg·o, tr.kie rezultaty da wpr'-0waclzenie nowych metod pracy, 

Z nakomicj artyści Kijowskiego je zwycięska, tlt'~ C.J~btyczna przebu- a Romaniuk to wszystko lekcewa2y. 
Teatru im. Iwana Franki są dowa wsi. Lecz sukcesy, do których „Dobrze jest, jak jest - zdaje się 

po ra:: pierwszy gośćmi nasz.ego mia· WY dopiero zmierzamy. nie zadowala mówić - lepiej nie potrzeba". I trwa 
sta, lecz nie jei:.t nam nieznana twor ją bynajmniej ludzi Związku Rad?.:iec jąc w zacofaniu - nie uizy się, nie 
czość :świetnjlgo dramaturga radziec- kiego. Wielki Ki:aj Zwycięskiego So- rozwija, nie czyta zaleceń i instrukdi 
k1egll którego nazwisko jest ściśle cjaliznrn znajduje się już na nowym, Partii, nfe słucha głosów krytyki. Ta 
związane z działalnością ukraińskiego wyższym etapie rozwojowym: budu- ka postawa wprowadza kołelloż w 
zespoh. teatrnlnei;to. Mowa tu o Alek je komunizm. A warunkiem zbudovta trudne położenie. 
sandrze Korniejczuku. Jego sztukę nia komunizmu jest 'dalsze przekształ Wady Romaniuka wypływają z bra 
odiwierciedlającą najistotniejsze pro- cenie świadomości ludzkiej. Dotyczy ]\u dostatecznie głębokiego uświado-
blemy powoJ'ennego życia g\)ro!ków t " · · k łcho'n'k 'w· i· i'ch o, oczyw1sc1e, I o z I o · mienia ideologicznego. Gdy jednak Donba&u - pt. ,,Makar Dubrawa" wy świadomość musi stać się przecie 
atawi:<.ł przez długi czas z wielkim świadomością godną epoki komuniz- ogólne zebranie partyjne kołchozu 
powod!~~niem nae;z młody, łódzki Te- mu, świadomością komunistyczną. Ro uprzytomni inu w pełni jego błędy 
atr N1>wy. , :rumie to . dzielna, pełna niesp-Oliytej - Iw1111 Pietrowicz zdobędzie się na 
PamięL~mv dobrze piękną, pełną energii przewodnicząca Rady Wiej- akt głę_bokiej samokrytyki: 'pOZCJ!!ta­

życ:ia scenę, kiedy to w ogródku, przy skiej - Natalia Kowszik, rozumi~ wi kołchoz pod dobrą. opieką Witro­
legają:iym do <!on.ku Dubrawy zja· to bohaterski „matros" z okresu WoJ wija, a sam pojed!lie zwalczać w so­
wia się wspaniała, zamaszysta koł- ny Narodowej z hitleryzmem - Ęar- bie „stare" na kursie u Dubkowiec· 
cbcrl.nica - ciotka Warwara. Otóż po Witrowij, zdaje sobie z tego w peł kiego. 
nowa sztuka Korniejczuka - „Kali- ni sprawę młoazież kołchozu „Kali- Trudno w ramach jedn~go sprawo­
nowy gc1j", którą oglądaliśmy 15 bm. nowy gaj": Wasilina, Nadia, Olga, zdania zamieścić te wszystkie istotne 
w dosko:riałym wyl<!lraniu naszych Oksan'a, Pałaszka i Barbara - wiej-• problemy, które pot"Usza pięKTia i głę· 
drogich ukra:ńsk>ch gości - przenosi skie komsomołki i komsomolcy. Od- boka sztuka Korniejezuka. 

• 

• 

mu kołchozowi, lecz Partia i społe · . n~leźałoby właściwie napisać . 'od­
crzeństwo nie rezygnuje bynajmniej dzielne sprawozddnie. Niesłychana 
z człowieka, któremu „powinęła się troska , o wyd'obycie-- całej prawdy 
noga", dlatego że błądził w nieświa- ideologicznej i artystycznej, o jak 
do mości. Romaniuk otrzymuje po- na jwierniejsz'e 'odtworzenie kolorytu 
moc, aby mógł zwalczyć w sobie i nas,troiu wsi , kołchozowej, o 1 jak , 
wszystkie pozostałośei tego, co w najpełniejsze oddanie życia i pracy 
nim zacofane i wsteczne, aby - jak jej mieszkańców - święci triumfy 
sam powiada - potrafił się „spoty- w przedstawieniu, któ~ego entuzja­
kac z dialektyką". stycznymi ui;zestnikami byliśmy w 

Jesf w „Kalinówym gaju" poruszo- miniony piątek. 
ny również problem „łączności mia- Na najwyższe sł~wfl uznania zasłu „lt;5::cze.w~zyscy zobacziq, kim i~st .saper, 
sta ze wsią". Inaczej ją jednak przed guje reżyseria laureata ·Nagrody St;/.-1/ctory ~~cięs~o wkroczy~ do„Berlina .-: 
t linowskie1·, dyr. Ignacego Jaty, po- Iwan P1et.rowic;i Ronwniuk„. - .in.owi s awia aufor. niż w „Mt1.karze Du- d k ł h K l dziw wzbudza oprawa scenograficzna pr~:;wo ruczący 0 c ozu " a mowy 

brawie". Tam kbłchoz kontaktuje się A. Petryckiego, również odznaczone- gai (lud_owy artys"? ZSRR, laureat (Va· 
z klasą robotnićzą Donba~u. tu do go Nagrodą im. Stalina, a artyści . . . grody im. ]. Stalina - ]. Szumski) 
kolchozu zjeżdżają przedstawiciele Znakomitych artystów bratniego na­
tw'órczej inteligencji radzieckiej. rodu ukraińskiego n!'ljlepiej oceniła 
Nie ,jest to fedpak żadne „chłopo- sama publiczność, mówiąc w czasie 
maństwo", żadna fałsżywa „ludo- antraktów; „Oni nie grają. To są 
w ość". spotykana nieraz w drama tur prawdziwi ludzie, iV'-vćeln przeniesie 
qii burżuazyjnej. Laureat Nagrody ni na scen<; z rzeczywistej wsi kolebo 
im. Stalina. słynny pisarz, Batl.lra, o-, zowcj". 
rS.z znany artysta ~alarz, Werb~, Nic dziwnego. Jeśli bowiem się­
to reprezen~an~1 sztuki, która czerp1~ wiąć do listy zespołu teatru im. 
swe natchmenJe z pełnego radości, „ . . . . 
opartego na twórczej pok~jowej pra- Frania. przy. n~zw1skach w1ększośc1 
cy życia ludzi radzieckich. Obaj artystów zna1dz1emy zaszczytl)e tv· 
tedy goszczą w „Kalinowym gaju" , tuły: ludowy artysta ZSRR •• „ zasłu­
aby się zapoznać dokładhie ' z rzeczy- żona artystka . Ukraińskiej i Uzbec­
wistośdą kołchozową. aby na jej kiej SR}ł •• „ laurea.t Nagrody Sti!.li­
kanwie tworzyć prawdziw.e dzieła o nowskiej ... Artyści takiej rangi po­
życiu i pracy wsi ukraińs.kiej; aby trafili zagrać „Kalinowy gaj" w ta.ki 
uchwycić „na gorąco" głębokie ~rze sposób. który bez reszty urzeczywist 
miany, 'zachodzące w $połeczeństwie, nia wszystkie intencje sztuki. Doty­
przechodzącym od socjalizmu do ko- czy to zarówno mistrzowskiej kreacji 
n:unizniu. , J. Szumskiego w toli Romaniuka, jak 

Pod;ijąc wfdzo.wi szereg · problemów i gry świetnej Natalii Użwlj (Natalia 
{obok wyżej wyroienionyćh: ·pięknie Kowszik), doskonał~o Karpo.-Wi-

... 
I 

ł 

trowija (W. Dobrowolski), jak i peł· 
niago czaru Ponomarenki (malarz 
Werba). promieniejącej w~iękie:n 
Wasiliny (O. Kucenko) , jak i grote­
skowej, komj.cznej Agi Szczuki (P. 
Niatko), śmiesznego wiejskiego po­
ety (A. P.anasiejew), jak i wyborne· 
~o Wakuienki (I. Markiewicz) ..• 

„Kalinowy gai" był nie tyłko praw 
dziwą ucztą artystyczną dla łódzkiej 
publiczności. Inauguracyjne przed­
stawienie Teatru im. Franki pne­
kształclło się w żywiołową, potężną 
manifestaeję na cześć przyjaźni poi· 
sko-radzieckiej i polsko-ukralńskh~i 

w szc:z„noścl. Ambasadorzy kultu· 
ry ukriłińskiej zbliżyli dzięki swęj 
przodu.lącej sztuce z11ajomość życia 
ich pięknej ojczyzny do społeczeń­
stwa robotniczej Łodzi. 

Stefan Stefwki. 

• 



• 
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Ze spo rtu 

lłlusi.nq walt:;zqć 
o podniesienie poziomu ideologicznego 

Co pisało proso łódzko w dmu 17 grudnia 1930 _naszych dzi~łaczy sportowych zawodników 
„ROZRUCHY 

PRZEDSWIĄTECZNE" 

w związku z szalejącym kryrzy­
llem - pisze „Głos Poranny" - ma 
gistraty szeregu miast wstrzymały 

wypłatę wszelkich zasiłków dla berz 
robotnych. Tak stało się w Toma­
szowie, Konstantynowie, Pabiani­
cach i w innych miastach. 

W związku z powyższym cod~en­
nie w tych miastach dochodzi do 
rozruchów. Be<Zrobotni domagają się 
wypłacenia zasiłku pl'!Zed świętami, 
'W2.Iloszą antyrządowe okrzyki i bez 
przerwy srzturmują gmachy magi­
stratów. 

W dniu wczorajszym burmistrzo­
wie tych miast prayjechali do Ło­
dzi, aby interweniować w woje­
wództwie, w sprawie wypłaty zasił­
ków. Wojewoda Jaszcz9łt jednak 
rozłożył bezradnie i:ęce, że nie da 
bo niema. 

PARADNE MUNDURY Qwudniowe obrady III Plenum aktyw społeczny, ale jeszcze większa I wadzenie do programów tych uczel­
GKKF oceniając osiągnięcia na rola przypada tu w udziale kadrze ni zagadnień metodyki pracy poli-' 

Garzety donosrz:ą, że zarządzeniem szego ruchu sportowego w roku 1950, naszych działaczy sportowych. I tycznej i wychowawczej. 
Ministra Spraw WojskowYch wpro wskazały również na poważne braki w By właściwie mogła ona wypełniC N" . . d . ó . . 
wadzone izostarią w korpusie ofi- pracy ideowo-wychowawczej wśród powierzone sobie zadania, winna mieć iemm.e1s~e za ama ma r wruez 

k" naszych działaczy sportowych odpowiednie wyrobienie polityczne i do ~pełmema ~tyw .społeczny, c~o-

I GŁOD 

cers im paradne mundury - a mia wśród zawodników , ideolomczne łowi zawodmcy i pracown1cy 
nowicie ,,kity",' .,galonki", „ułanki" ,.,. · WKKF kt' · · t t · 
i ',,buliony". Podniesienia poziomu pracy ide- Dlatego wychowanie ideologiczne '. o~zy wmru sys ema y~z~e 

kadry nabiera zasadniczego znaczenia prz~rabiać l dys~utować zagadmema 
Gazety łódzkie rz.ajęły wobec te- owo-wychowawczej wśród naszych w ruchu sportowym. Podstawowym pohtyczne . o~az istotę charakter 

go zarządzenia rozmaite postawy. działaczy sportowych i w kadrach elementem wychowania kadry winno sportu SOCJahstycznego. 
Jedne piszą, że będzie to seria no-I zawodniczych dokonamv przede 
wych obsta.lunków dla przemysłu i wszystkim przez wychowywanie na- być włączenie jej do aktywnej pracy Poważną rolę winni odegrać w dziu 
może się wresrz:cie „rusrz:y" w na- szy~ .sportowców w duchu głębokiej sportowo-politycznej i zprganizowa- łalności wychowawczej ZMP-owcy 
~ym zamarłym prizemyśle. Inne ga mlłosc1 do naszej ludowej ojczyzny i nie dla niej systematycznej pracy wzorując się na pracy swych kole­
zety domagają się obrócenia owych w duchu przyjaźni do ZSRR i krajów politycznej. Kuźnią nowych kadr gów radzieckich z Komsomołu. W 
sum na doraźną zapomogę dla gło- demokracU ludowej, winna być Akademia Wychowania większym stopniu niż dotychczas na 
duJ'ących bezrobotnych. Podczas Fizycznego, wyższe uczelnie W.F. i leżv w pracy wychowawczej kor.i:y-

Wielką rolę ma tu do spełnienia nasz WOS Koniecz e · st ó · · tać ś · t1· d · · gdy w szkołach dzieci mdleją z gło- · n ie r wmez wpro· s ze wie icy, prowa zic pracę ze 
d ------------------------.:_----___:...:.::_:__:__ społową w ogniwach sportowych, mo 

:~~~~)?~d:~:alu~~~w(~.~ł~~e~~= Po po l q cze n i u ze Z w i q z k owcem ~~:ł:{~b'~!frTI~~ar i z~~~~~~ 
FABRYKA POZNANSKIEGO o „Poważne zadania, które stoją 

w dniu :::::Ana murach gniwo wybrało już nowy Zarząd 
BRAK PIENIĘDZ~ NA CHOINKI fabryki Poznańskiego pmy ul. Ogro W tych dniach odbyło się pierwsze Skład Zarządu ,,Ogniwa" wygląda 

Sprzedawcy choinek narzekają - dowej ukazało się ogłoszenie dy- plenarne zebranie nowowybranego Za. następująco: 

przed sportem w 1951 roku można wy 
konać tylko wtedy, gdy każdy dzia­
łacz sportowy i każdy sportowiec' -
będą aktywnie walczyć o realizację 
tych zadań". pisze „Głos Poranny" - że nikt nie rekcji 0 zamknięciu fabryki z rządu ZKS „Ogniwo" (Łódź). 

Narciarze NRD 
w Zakopanem 

ZAKOPANE. - Do Zakopane 
go przybyła ekipa narciarzy z 
Niemiecki.ej Republik.i Derno­
kratyc=ej, w skład której wcho 
t'zi 2 kierowników, 2 trenerów, 
1:9 zawodników i 5 zawodniczek. 

Narciarre NBD odbędą wspól 
ny obóz z zawodnikami Gwar­
dii, który potrwa do 8 stycmia 
1951 r . 

Trener Seidl 
w Lodzi 

W piątek w lokalu „Ogniwa" o­
twarty został przez ŁOZPN kurs 
dla instruktorów piłkarskich. Na 
kurs przybył trener węgierski Seidl, 
który poz<>stanie w Łodzi do końca 
tego 1niesiąca. 

Dzisiejsze imprezy 
o godz~n~e: .... 9 sala Młodzieżowego Domu 

Kultury przy ul. Traugutta: 
zawody o mistrzostwo w koszyków 
ce męskiej. drużyn klasy A i B. 

kupuje choinek. Przygotowane 22.- dniem l8 grudnia 1930 roku. ZKS „_Ogniwo" (Łódź), połączony 
pasy leżą bezużyteC'Z.nie. Konkuren- Przed gmachem dyrekcji poczęły z b. „Związkowcem" - Zryw, posia­
cje sprri:edawcom robią bezrobotni, się gromadrz;ić tłumy robotników, da obecnie 1964 czynnych członków, 
którz;y przynoszą choinki do mia- domagających się wypłacenia je- a w tym 7 członków kadry narodo· 
sta rueraz z bardzo dalekich okolic, szCtLe przed świętami wszystkich iza wej. Są to: Głażewska, SkirJińska, Ko 
aby tylko zarobić parę groszy. I ległych ~robków. walska, Dobrowoliski, Jaworski, Je-

Przewodniczący - Saganowski, wi 
ceprzewodniczący (Kult. - Ośw.) -
Pawłowski, wiceprzewodniczący (Spor 
towy) - Karpow, wiceprzewodniczą 
cy (Admin.) - Komorowski, skarb 
nik - Pipczyński, sekretarz - Bo­
rowik, gospodarz - Ornatowski. 

11 w hali Zrzeszenia Sportowe­
go Włókniarz zawody bo­

kserskie o mistrzostwo klasy B: 
Właściwy poziom l organizacja Stal (Łódź) - Stal (Piotrków). 

pracy ideowo-wychowawczej winnv 1 t:.. MDK I T tt 

ra, Kołeczek, a próc:i; tego wielu re-
prezentantów Zrzeszenia i okręgu 

II KJ[~ A łódzkiego. 
l'"'lllll Przewodniczący Sosiński przedsta­

. wił zadania, jakie stawia Rada Okrę 
IM: J~RACZA :-- godz. 1,1 - przed I MUZA - „świat się śmieje", godz. gowa Zrzeszenia nowoobranemu Za-

~:wieme zamk_mę_te Pa~~twowego 16, 18, 20, poranek godz. 11. rządowi. Do zadań tych przede 'wszy-
~t~u _Akad;;nckiego z ~iJowa. " POLONIA _ „śmiali ludzie", godz. stk1m należy stałe szkolenie ideologi 

o zma - „Marcin Borula ' 14.30, 16.30, 18,30, 20.30 czne. . . . 

TEATRY 

gościnny występ Państwowego Tea I C ł k Z d k 
tru Akademickiego z Kijowa. - PRZEl>WlOśNIE - „Wesoły jar· z kn„ow~e . arzą, u oraz. ~erowm 

„NOWY" - z powodu próby ge- mark", godz. 15, 17.30, 20 c~ se ~:Jl wmm d~ac o moc~ieJSze po 
neralnej nieczynny. poranek <>'Odz. 11 

1 

wiązame wszyst~1ch. człon~ow, kl~bu, 
R , KO "' . . " o spra"".ną orgamzacJę trenmgow_ 1 za 

,,POWSZECHNY" - godz. 15.30 i E RIJ - „Hrabia Monte Christo praw zl)llowych oraz · 0 otoczenie 0 • 

19.15 „Przyjaciele". II seria", godz. 14. 16, 18, 20 pieką SKS-ów. 
„LUTNIA". - godz. 19.15 „Swo· ROBOTNIK - „Kłopoty referenta Przew. Zarządu Saganowski .,.,vró-

bodny wiatr". Trziszki", gpdz. 16, 18, 20 cił uwagę na potrzebę szczególnej mo 
d;i~·~A" - godz. 19.30 „Złote nie- ROMA _ „Bitwa stalingradzka", bilizacji wszystkich członków Zarzą 

II seria", godz. 16, 18, 20 du nad szczytnym zadaniem urnocnie 
„ARLEKIN" - godz. 17 ; 19.15 poranek godz. 11 nia dotychczasowych osiągnięć obu po 

„Sambo i lew". łączonych klubów . . 
„PINOKIO" - godz. 17 „Pan Tom STYLOWY - „Niebo czy piekło", 

Kierownik sekcji gimnastycznej -
Sztajnbrecher, kierownik sekcji lek· 
ko atletycznej - Janik, kierownik sek 
cji pływackiej - Kucharski, kierow 
nik sekcji bokserskiej - Stęporek, 
kierownik sekcji piłkarskiej - Mu­
zeja, kierownik sekcji motorowej 
Jurkiewicz, kierownik sekcji łyżwiar 
skiej - Głażewska, kierownik sekcji 
gier sportowych - Kiszko, kierow­
nik sekcji szermierskej Borek, 
kierownik sekcji tenisowej - Grusz­
czyński, kierownik sekcji kolarskiej 
- Kaczmarek, kierownik sekcji nar­
ciarskiej - Stolarski, kierownik sek­
cji tenisa stołowego - Chmielewski, 
kierownik sekcji łowieckiej - Adam 
czyk, kierownik ' sekcji szachowej 
Co lik. 

zająć czołowe miejsce "'' dz1·~1a1nos·c·i· J w przy u . raugu a: ,. ~ zawody zapaśnicze o mis-
wszystkich instancji kierowniczych trzostwo ligi Gwardia (Łódź) - Włó 
ruchu sportowego. Korzystając sy- Iroiarz (Kraków). 
stematycznie w swej codziennej pra 16 w sali ZS Spójnia - Więc-
cy z doświadczeń Związku Radziec- · kowskiego 32 - zawody te-
~iego w dziedzinie kultury fizycznej nisa stołowego między III Szkołą 
I sportu, postawione przed nami za- TPD a Spółdzielnią Pracy im. Lewar­
dani~, których realizacja stanowić towskiego. 
bP,dz1e nasz _w~ład ~ dzieło budowy 17 na pływalni przy ul. Trau­
podstaw so~Jahzmu 1 utrwalenia po- 1 gutta: międzymiastowe spot 
kofu - mozemy wykonać i wykona- kaJJi(> Łódź - Poznań o Puchar Pol 
my. · skiego Związku Pływackiego. 

Uroczvste wręczenie dotacji 
członkom Kadry Narodowej Ogniwa 

W_ lokalu .Rady Okręgowej Zrze-1 Głażewskiej (łyżwiarka), Skirllń 
szenia „Ogniwo." odbyło się I uro- skiej (gimnast.), Kowalskiej (pły­
czyste wręczeme kwartalnych dota waczka), Dobrowolskiemu (płYWak) 
cji, (książeczek PKO, z wkładem i Jerze (płyWak). 
900 zł.) członkom Kadry Narodowej , 
Zrzeszenia „Ogniwo" Łódź. 

G &. O I 
buduje dom". godz. 14, 16, 18, 20 

$WIT - „Ostatni etap", godz. 15, 
„Podróże 17.30, llO 

16, 18, 20 TATRY - „Powrót Las~e", godz. 
ADRIA (dla 

0

młodz.) 
Gulivera", godz. 14, 
poranek godz. 12 

BAJKA - kino nieczynne 
remontu. 

Czy padn-ie ·dziś rekord 1
• 7 

Do zebranych członków Klubu 
przemówił przewodniczący Rady O­
kręgowej Sosiński. Zaznaczył on że 
jest to pierwszy wypadek w hi~to­
rii sportu polskiego, że zawodnicy 
otrzymują stałą dotację od Pań­
stwa. Swiadczy to o tym, że pań­
stwo ludowe otacza sportowców jak 
najdalej idąc~ opieką, popiera3a,c 
lmlturę fizyczną i sport wszelkimi 
środkami. 

0<1ao L6dakior;o ltomltem I WOJ•· 
wódr.klegn Komitetu Polakłej 'ZJ•­

cllloczoncj Pnrtll Robet.nłczaJ 

8 e 0 a ( D Jel 
lltOLBGIUM BEDAltCYJN& 14, 16, 18, 20, poranek godz. 11.30. 

z powodu WISŁA - „Miasto nieujarzmione" , 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 

BAł,TYK - „Miasto nieujarzmione" 
godz. 15, 17, 19 21 

GDYNIA - „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 48-50", PKF Nr 
51-50", „O nowe jutro", „W nowej 
bibliotece", godz. 11, 12, 15, 16, 
17, 18, 19, 20, 21 

HEL - Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

poranek 10.30 
WŁOKNIARZ - „śmiali ludzie", 

godz. 14, 16, 18, 20 
WOLNOść - „Miasto nieujarzm10 

ne", godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

ZACHĘTA - „Upadek Berlina" 
I seria", godz. 16, 18, 20 
pora.nek godz. 11 

lo usłvszvm}) orze z radio 
Program na niedzielę, 17 grudnia· cza, 14.00 „Wszechnica Radiowa", 1 

195.0 roku. 14.20 Muzyka, 14.40 Audycja oświato I 
6.56 Pl'ogram dma, 7.00 Muzyka wa, 14.50 Melodie ludowe, 15.15 Kon ' 

rozrywkowa, ~-~~ · Dziennik poranny, cert dla świetlic dziecięcych, 16.00 
8.15 Polska p1esn masowa, 8.20 Mu- „Nasze chóry śpiewają", 16.20 Proza, 
zyka, 8.50 Aud. SKRK, 9.00 Muzy- 16.35 „Melodie świata", 17.00 Dzien · · 
ka organowa, 9.30 Proza rozrywko· nik, 17.20 Koncert Chopinowski, 17.50 
wa, 9.45 „Wieś tańczy i śpiewa", „Encyklopedia radiowa", 18.00 „Zie 
10.00 Przegląd prasy, 10.05 Skrzynka mia wyzwolona" - słuchow. 19.00 
ogólna, 10.20 „Poezja i muzyka", Koncert w wykonaniu Orkie;try Pol 
11.15 „Od naszych korespondentów" skiego Radia 20.00 Dziennik 20.30 
11.25 Konce;t życz~ń, 1~.45 Skrzyn- Koncert rozrYwkowy, 20.45 Audycja 
ka Wszechmcy RadioweJ, 12.04 Prze rozrywkowa, 21.16 Felieton 21.25 
gląd czasopism, 12.15 Koncert Orkie Muzyka taneczna w wykonani~ Orkie 
s~ry Polskiego ~adia, 13.00 „Bisto- stry Polskiego Radia 22.06 Wiado­
r1a ruchu robotmczego", 13.15 Przy· , . ' · . 
jemnie spędzamy czas wolny od pra mosc1 sportowe, 22.45 Muzyka tanecz 
cy, 13.25 „ Realizujemy Plan Sześcio na, 23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 
letni", 13.45 Trybuna radio słucha- I Muzyka. 

no . 20'0 m. stylem klasycznym • '1'• le: OllJn 

D zisiaJ na plywalm lVl.łodzieżo-
wego Domu Kultury rozegra­

ny wstanie ciekawy mecz pływac­
ki o Puchar Polskiego Związku Pły 
wackiego pomiędzy reprezentacjami 
Poznania i Łodzi. W roku ubiegłym 
Puchar zdobyli pływacy łódzcy. W 
tym sezonie bronić go będą przed 
pływakami Poznania, Krakowa, War 
szawy, Sląska, Wybrzeża, Wrocia­
wia i Szczecina. 

J Do dzisiejszego spotkania pływa 
·~y łódzcy przygotctwani są dobrze. 

- Mecz z Poznaniem powinniś-

my wygrać - mówi nam prezes 
, ŁOZP tow. Kucharski, choctaż po-
1 maniaków nie można letcceważyć. 

I Ja osobiście t~puję ich na drugie 
j miejsce w tegorocznych rozgryw-
1 kach "'"7 mówi nasz rozmówca. 

- Poznań ma dobrą drutynę żeń 

Ale jednocześnie nakłada to na 
sportowców polskich obowiązek tros 
ki o coraz wszechstronniejszy rozwój 
sportu polskiego. 
Wręczenie dotacji nastąpiło nastę 

pującym członkom Kadry Narodo­
wej: 

Bcdllll:IOT oacze1rl7 
Zastępca red. ruieT.etl'ega 
Sekretarz Odpowledz!a\n! 
Dztal Partn!IJ' 
Dział korespondentów rob' e-

111-14 
ł11-2J 
UM~ 

łlll-19 

ntczycb l cblopsldch on' · 
re<!nl< nrów te?.etl!lr łcłtn-
o~cb ttlH2 

Dział mutacJt 22S-2P 
Dz!al miejski I llJ)Ol't~ isł-11 

wew-a. I I 11 
oztał ekonomtc:i:nr na-1: 
,0111 rolny ioi-21 

-wn. ł 
ltedakej• DOCIL~ t'Jt-11 

~ką , CPrzybo~owiczówna, Malick.a, Zebrani·e pi-f•"arzu 
Zurkowna, M1klasówna) oraz duzo I ~ ~ 

"o lp o 1Pł• „ 
t.ódt, Plotrcowska 'Ili. tel. m-r~ 
Admlnl5trac'• 2110- •2 
Ddal otlosze6: r.ód1. Plotrltow-

>.dolnych pływaków młodszego po- o q n i w o 
kolenia. 

lka lłła, tel. Ul-M I 11-.u 

- Należy się spodziewać, że dzi­
siaj Dobrowolski znów poprawi re­
kord okręgu na 200 m. stylem kla 
sycznym, gdyż przeciwnik jego 
Goetz na tym dystansie stale scho­
dzi poniżej 3 minut. 

- Ciekawa walka rozegra się dzi 
siaj - kończy nasz r02mówca - w 
biegu kobiet na 100 m. stylem 
grzbietowym kobiet. Do :walki z 
Zurkówną 'i Kurkówną wystawimy 
Ciemniewską i Kamińską względnie 
Proniewiczówne i Kowalską. 

W związku z połączeniem się kia 
bów „Związkowca" i „Ogniwa" kie 
rownictwo sekcji piLl{arskiej zawia 
damia wszystkich piłkarzy, że w po 
niedziałek, 18 bm. o godz. 19 odbę­
dzie się w lokalu „Ogniwa" (ul. Po 
gonowskiego 82) zebranie informa­
cyjne. 
Obecność wszystkich piłkarzy obo 

wiązkowa. 

li.dr 

WJ44wea nsw ,.J>raa&" 
&114.t ł.óelt, Plo"tcow•lra li. 

DJ-el• i>lętt'o. 
Druk. Zakł. Grał. ll8W „Prau„ 
U1dl, al żwirki I?. teL tnl-4! 

Prenumerat• prż..YJmul• 

P..P.&. ,..Rucb" „. lrontn P .><.o 
<lir. vn-am.. 

D 1 - 2631:1 

CENTRALA HANDLOWA MATERIAŁOW 
BUDOWLANYCH 

OGtOSZENIA DROBNE 
ZGUBIONO legit. SP, m r 
trykę i legit. zw. zal' 
Pawłowski Jerzy, Kon 
stantynowska 27. 1825! 

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodr<)bnlone 
Ekspozytura rejonowa w Łodzi. 

ul. Piotrkowska 33 

• 

W ladysław Rymkiewicz 491 111 
się wylewu i podmoknięcia łąk i pól. ZAWIADAMIA 

Rm:.zył energicznie w drogę. Deszcz szemrząc i pluszcząc siekł że z powodu inwentaryzacji remanentów 
go w twarz, ale przez. szmer i plusk ulewy długo słychać było w okresie od 27 do 30 grudnia 1950 r. sprze-

ZGUBIONO legit. szkolm1 
Nr. 28 na nazwisko Kar­
daś Jerzy. 1825; 

------ ~·~~~~ 

ZieIIlia wyzw-olona 
Powieść . li 

Cegła ni.ilczał. Pochylony nad miską zapychał bobem usta, 
poruszał pracowicie żuchwami i tylko od czasu do czasu toczył 
ipode łba spojrzeniem podkrążonych oczu. 

XIX 

W lipcu przyszła nowa fala ulewnych deszczów. Deszcze lały 
jak z cebra, całymi dniami. Pod wieczór. o zachodzie słońca nie­
bP rozpogadzał<;> się na parę godzin i nad ziemią wznosiły się cie­
płe opary, gęste i białe, jak rnieko, W parnym powietrzu trudno 
było oddychat-. . W nocy znów zaczynało padać. 

Po trzech dniach powierzchnia wody w rowach i kanałach 
podniosłe. się o kilka centymetrów, pomimo że pompy pracowały 
bez przerwy. 

Zaniepokojony przyborem wód, Janik trzeciego dnia pod wie­
czór postanowił zatelefonować do Sarniuka i o zmroku zadecy­
dował się - mimo ulewy - wyruszyć do Popław. 

ókrywszy się sk6rzanym płaszczem po Niemcu, stacyjnym, 
wzuł gumowce i wziął w drogę latarkę bateryjną. 

O krok za drzwiami znalazł się w mroku i w chłodnym, rzę­
.sistym deszczu, jak pod prysznicem. 

Naciskając i puszcza;ąc guzik w latarce, miotał krótkimi, ury­
wanymi błyskami, rozrywającymi szarówkę. 

Czarna jak atrament woda w kanale pieniła się i burzyła 
u cernentowe~o wylotu. A wcale jej .nie. ubywało. Jani~ obawiał 

wytrwały, monotonny szum pracującej pompy, której łoskot niósł daż i wydawanie towarów na naszycłt skła-
się po rosie. . dach będą wstrzymane: 

ZGUBIONO legit. szkolną 
na nazwisko Saciuk Ry­
szard. 18254 Z podwórza od Samolińskiego dochodziło parskanie koni i gło- 1) przy ul. Kilińskiego 70 w Łodzi; 

bk 
2) przv ul. Daszyńskiego (przedłu,żenie) w ------- ·-- -- --

sy nowego paro a i gospodarza. Janik wytężył wzrok i zdołał doj- Łodzi; ZGUBIONO Jegit. Ubez-
rzeć w zmroku naładowaną furę. Zdziwiło go, że w taki deszcz 3) przy ul. Słowackiego 34 w Piotrkowie pieczalni na nazwisko 
wyprawiają się w drogę. A może - pomyślał - przyjechali Tryb. 1092 Witasiak Bolesław. 182'i3 
z szabrem? ZGUBIONO leqit. Ubez-

Zdziwił się jeszcze bardziej, gdy ujrzał Staśka, parobka Pon- pieczalni ·na· nazwisko 

cylius:wwego, okrytego workiem i wyganiającego krowy z za- c E N J R o s A N Michalak Antonina. 18252 
grody Samolińskiego. li . łl ZGUBIONO legit. służb::> 

- Stasiek, a dokąd to? - zawołał. CENTRALA HANDLOWA wą Nr. 122 wyd. przez 
Ale Stasiek naciągnął worek na głowę, huknął na bydło i za- Farmaceutyczno_ Sanitarna Politechnikę Łódzk<1. Kw~ 

pędził je na podwórze Poncyliusza. piński Jan. 18251 
Janik, nie oglądając się, pomaszerował szosą. Kałuże rozpry- podaje do wiadomości odbiorców, że na ZGUBIONO Iegit. Ubez-

f:kiwał~ się pod jego ciężkimi stąpnięciami. okres spisu remanentów sprzedaż zostanie pieczalni na nazwisko 
Wicher wzmógł się, szarpał gałęziami przydrożnych drzew, zamknięta; Rosiak Henryk. 182.50 

wył potępieńczo w ich konarach. ZGUBIONO dowód PKP 
Przebijając się w ciemnościach przez deszcz i wichurę, Janik w Hurtowni Łódź. ul. Kopernika 67-69 Nr. 874702. Kluch Czesta 

dobrnął do ostatniej na drugim końcu wsi chałupy sołtysa Freli. dnia 27. 12., 28. 12., 29. 12„ 30. 12. 1950 roku, wa - Dobroń 12. 182•19 

Z chałupy wyszedł jakiś człowiek i klnąc pierońską pogodę, czła- zaś w Podhurtowni, ul. Piotrk,owska .. 91 Z.GUBIONO legit. zw. 
pał po błocku. d · 2 1 3 zaw. na nazwisko Kurtas ma . ., . 1. i 4. 1. 1951 r. 1104 

Janik po głosie poznał Wójta Banasia. - To wy, panie wójcie? Nadzia. 1824& 
zawołał. ZGUBIONO legit. Ubez-
- A tam kto? . pieczalni, zw. zaw., Ligi 

-· Stacyjny z Łukaszewa - odkrzyknął Janik i zapalił la- Państwowo Szkoło Pielęgniarstwo Nr 2 Morskiej i tramwajową. 
tarkę. - To idziem jedną drogą? Krzeszewska Anna. 18247 

Smugi światła, jak srebrne wędki, narzucone na atramentową W ~odzi ZGUBIONO legit. Ubez· 
toń, kołysały się na powierzchni poruszanej wiatrem wody przyjmuje kandydatki na 2-letni Kms roz· pieczalni na nazwisko 
w przydrożnym rowie · I poczynający się w lutym 1951 roku. Joselewicz Aron. 18225 

- A co. szukacie po nocy guza, i~k Ęrela? Nauka i internat bezpłatnie. I ZGUBIONO legit. zw. 
Janik nie rozumiał. - O czym mówicie, panie wójcie? Zgłoszenia przyjmuje kancelaria od zaw. na nazwisko Smie r­czak Aniela, Łódź, ul. 

{Dalszy ciąg nastąpi) ...__!ł_o_d_z._8_1_3_w_s_zk_o_1_e_, _u_1_. _s_zt_e_r_u_n„ga_1_-_3·--...;; I Drewnowska 64, m. 2. 1100 
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